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Hic nie iest w stanie zatrzymać zwycięskiego marszu Wojsk Ludowych 
1ywiołowe manifestacje ludności Nankinu na cześć bohaterskiej Armii Ludowej 

Zdradziecki rząd reakcyjny Kuomintangu, ogarnięty paniką, ucieka 
w popłochu z zagrabionym majątkiem 

MOSKWA (PAP.). W depe· 
ny 'I Pekinu ageoch Sinhua 
podaje następujący komunl· 
kał: 

Zdradziecki rząd reakcyjny 
Kuomintangu w Nankinie 

przestał istnieć jeszcze przed 
wkroczeniem armii ludowo -
wyzwoleńczej do Nankinu. 
T. zw. p. o. prezydenta Li -
Tsun - Jen i jego „premier" 
Hi - In - Czin uciekli z Nan
kinu. Kuomintangowski garni 
zon Nankinu i żandarmeria 

Niezwyciężona wycofują się wzdłuż drog1 
WOia narodów Nankin-Hanczou. 

PARYŻ (PAP.). Swiato-1 Przyłączyły się doń ogamię 
wy Kongres w Obronie Po te paniką wojska kuomintan-
koju wywołał głęboki od- gowskie, uciekające z Pukou 
dźwięk na całym świecie. na północnym· brzegu rzeki 
Ze wszystkich krajów na~ Jang - Tse - Kiang na prze-
chodzą wiadomości 0 ze- ciwko Nankinu i z miast i>oło-
braniacb i manifestacjach 7.onych na południe od tej ne-
na rzecz pokoju. Prasa kl. 
podkreśla wielkie ma.cze- Mieszkańcy Nankinu patrzy 
nie Kongresu. li, jak pyszałkowaci jeszcze 

MOSKWA (PAP.). ,,Pra do niedawna urzędnicy ku-

JąceJ do miasta armil ludowo-1 NOWY JORK (PAP.). We
wyzwołe6czeJ powitane zosta- dług nadeszłych tu z Szang
ły pn:ez grupy studentów, któ haju doniesień, czołówki chlń
rzy przed 23 dniami byll ofia- sklej armii ludowej zbłiłyły 
rą okrutnych represji poJlcyj- się na odległość zaledwie 7 km 
nych w b. stolicy Kuomintan- od centn1m tego miasta. Za
gu. Żołnierzom armil ludowej Jęły one popnednło stację 
wręczono kwiaty. Nan - Ziang na Unlt Nankłn-

ObyWatele miasta. Nankinu -Szanghaj, w odległości 15 
powitali z entuzjazmem wkra km na zachód od Szanghaju. 
czającyrh rlo miasta żołnierzy W rejonie między Szangha
ludowych. W mieście prz:vwró jem a Hang - Czou znalazło 
cono całkowit:v porządek. Slde się w potrzasku około 300 ty
py są otwarte, .fak w norma!- slęcy' żołnierzy kuomlntangow 
nych czasach. skich. 

„O wynikach akcji scaleniowej i zadaniach ideolo
gicznego i organfoacyjnego wzmocnienia partii". -
Referat tow. J. Cyrankiewicza, wygłoszony na Plenum 
IW PZPR w dniu 20 kwietnia 1949 r. zamieszczamy 
na str. 2-ej. 

wda." za.mleszcza korespon omintdngowscy gromadzili się 
dencję swego wysłannika w panice na 3 lotniskach, bi- ----------------------
w Paryżu .ZUKOWA, któ jąc się o miejsca na ostatnich p d • d/ p d Rp 
ry stwierdza, że Kongres odlatujących z miasta samolo- OZ rOWlenia 0 rezy enta 
spowodował popłoch w o- tach. Lotniska przekształciły od przodowników pracy,-uczestników 
bozie podżegaczy wojen- sdę w wystawę ich majątku, 
nych. Dowodzi tego m. 1n. nabytego nielegalną drogą. Kongresu Pokoju w Pradze 
f kt, · k •- TymC'Zasem zwykli pracowni- WARSZAWA AP a ze prasa rea cy-a, (P ). Przo. t6w - uczonych i robotników, 
która poez11ttkowo uslłowa cy kuomfntangowsklch lnsty· 
la pominąć Kongres mil- tucjl rządowych oczekiwali downice i przodownicy pracy, piRarzy, kobiet, artystów i 
czeniem, ostatnio podjęła spokojnie wkroczenia armil uczestniczą.cy w Kongresie w młodzieży wszystkich krajów, 
zaciekle ataki pneciwko ludowo _ wyzwoleńczej. Pradze, przesłali na. ręce Pre- widzimy, jak potężne i niczmo· 
Jego uc7.estnikom ł lnlcja- Utworzony przez obywateli zydenta. R. P. depeszt następu- żone są siły pokoju. Narody nic 
torom. j ~ 1 miasta Nankin. juł przed wej- jące tre„c : chcą. wojny, umacniają.e między 

Referaty i przemówie-nia, wygłoszone na Kon- ściem armii ludowo - wyzwo- „Przodownice i przodownicy narodową. solidarno'ć wszyst-
g.resle _ pisze Żukow _ leńcze3 komitet do zabezpie- pracy, uczestniczący w · pra- kich sił pokojowych pod prze
udowodnlly nłmblcle, te czenia spokoju i porządku slciej sesji Swlatowego Kon· wadem ZSRR, zdolne są. pokrzy-
na całym świecie sze_,,. przesłał telem:-am z pozdrowie 1 · T b. 

I 
się l potężnieje niezwycl~: nlami do przewodniczącego gresu P!lkoju, przesy a~ą. o ie, żować wszelkie plany podżega· 
żony ruch w obronie po- KC Komunistycznej Partll Obywatelu Prezydencie, eer· czy wojennych. 
kojo f przeciwko podtega- \Chin _ Mao _ Tse _ Tunga. deczne pozdrowienia.. Przodownice i przodownicy 

~c~z~o~m~~w~o~~~M~n2~~·====~~P~l:e!~=s:~~k~o:l:~=n~y~w~k~~::~:·~~S:ł:nr~h:a:j:~~p~r~z~~~~-·e~6-d~e-le~~~~~~~~e~iliaj~c-• ]C'gacji na Swhtowy Kongr('s 

W • • • k • h d t Polrnju, przyrzekają wzm6c 
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• • • I wykonania planów, do podnif!-

WG czymy O pokój I zwyc1ęzymy • sienia jakości produkcji, clo 

Zakończenie Swiatowego Kongresu w Obronie Pokoju w Paryżu ~;~~~:;::::;:~:~~~gon~~:~;~ 
PARYŻ (obsł. wł.) Swia- Neruda. była owacyjnie przyjęta 

towy Kongres w Obronie Przedstawiciele Francji od przez uczestników Kongre- Manifest pokoiowy 
Pokoju w Paryżu zakończył czytali list w imieniu mi- su. Wszyscy delegaci powsta konferencii praskiei 
się w dniu wczoraJ"szym w liona obywateli francuskich li z miesc i wśród uroczy- S Sesja praska wiatowego 
późnych godzinach wieczor- do prezydenta Trumana, stego nastroju odśpiewano Kongresu Pokoju zakończyła 
nycb. potępiający pakt atlantycki „Marsyliankę". • się wczoraj ogłoszeniem m~ 
Między innymi przema- i piętnujący stanowisko rzą Po oficjalnym zamkmędu nifestu pokojowego, entuzja· 

wiali w ostatnim dniu Kon- du USA, który oszukał tym Kongresu został odczytany stycznie przyjętego przez u· 
gresu przedstawiciele Fran- agresywnym paktem naród projekt manifestu do naro- czestników Kongresu. 
e)ł, Związku Radzieckiego, amerykański. I dów świata. Manifest potępia działal
oraz znakomity poeta Pablo Deklaracja ludu Francji W imieniu 650 milionów ność mącicieli I awanturników 

ludzi _ stwierdza m. in. ma bloku imperialistycznego, o-

Obrady Międzynarodowej Urganizacji Pracy nifest - Kongres w Obro- ;::e~;~~~o histerią I paniką 
D I t p I k" • . h b• nie Pokoju w Paryżu nawo- Manifest m. In. stwierdza, 

e ega os 1 p1ętnuie prawicowyc roz l· 1„1·e do walki· przeci·w nic- 1 · h k " iż nic nie jest w stan e prze-
Jaczy ruc u związ owego odpowiedzialnym wyczynom łamać potężnego ruchu w o-

NO\VY JORK (PAP). - Na Po odrzuceniu tego wniosku podże~aczy wojennych, - bronie pokoju, wolności 1 spra 
odbywającej się w Pittsburgu rozbijacze opuścili l!'ederację. przedw vr;r.ymici:zom mili- wiedliwości, - ruchu, na któ
konferencji :Międzynarodowej Lecz rozłamowcy przeliczyli tamycb bloków i zamnchów rego czele !ltol nieustraszony 
Organizacji Pracy (ILO) wy- się, gdyż masy robotnicze wszy imperialistów na pokój świa szermierz walid o postęp t po-
11tą.pil delegat Polski Ryszard stkich krajów pozostały wierne kój świata - Związek Ra-
Nieszporek, który napiętnował światowej Federacji Związków ta. dziecki. 
akcję rozbijacką amerykańskich Zawodowych. Opowiadamy sią za całko- Na ulicach Pragi odbyły się 
i brytyjskich przywódców związ witym poszanowaniem Kar- żni,iołowe manifestacje. Na 
lcowych. N • • B ty Narodów Zjednoczonych. ~iecach wznoszono okrzyki na 

Nieszporek stwierdził, że kam eDDI 1 aSSO za ·zniesieniem we wszyst- cześć międzynarodowej solidar 
pania reakcyjnych związkow- odnieśli zwycięstwo kich krajach kapitolistycz- ności narodów. na cześć boba-
ców anglosaskich przeciwko w wyborach w Rzymie nych terroru i ucisku. żą- tefSkich wojsk ludowych 
Swiatowej Federacji Związków RZYM (PAP) Półoficjalna damv zakazu broni atomo- Chin i Grecji. walcząc:vch o 
Zawodowych sta.nowi jaskra-.ve · A od · 'k' · • • k t i· wyzwolenie swojego ludu. -
Pogwałcenie naJ'bardziej elemen agencja nsa P a1e wym · wy wej i ustanowienia on ro 1 

.borów, prze·nrowadzonych ;1a d produkcJ"a ener„1•1• ato oraz na cześć Wielkiego Wo-
tarnych za.sad w mchu za.wodo- " na · · " - dza I Obrońcy całej ludzkości 
.....,.,, niektórych kongresach prowin- moweJ' dla celów pokoJ·u i 
~J·~ • t h Wł k · p t s Generalissimusa Stalina. 

Polaki ruch zawodowy - C)ona nyc o.s ieJ ar ii 0
- dobra ludzkości. !""'-------·------i 

, . d ł 6 · CJ'alistycznei· w związku z kon- K "k t o~wrn czy m wca - z mepo- Walczymy o samostano- omUDI a 
k · b ł · k gresem krajowym Partii, który OJem o serwowa Ja wrogo- wienie, równość, wolnośe, We wszystkich oddzia· 
wie pokoju światowego i postę- ma odbyć s i ę 11 maja we Flo- • dli „ dl 
pu prowa6.zili zaciekły atak na rencj'.. Wyniki te są następują- i sprawie • wosc • a. wszy- lach de'.egaturach RSW 
światową. Federację Związków ce: Rzym i p~owincja: lewica stk1ch .ludzi na świecie.. „Prasa" można otrzymać 
zawodowych. Kulminncyjnym partyjna (Nenni, Pertmi, Basso_) • Manife~t • zost;il, pn~Jęty portrety Marksa, Engelsa, 
punktem tego ataku był wnio· otrzymała 75. pr~. ~losów, tJ.,Jednomyslrue. wsrod meby-

1 
Lenina I Stal'na formatu 

sek angielski w sprawi„ roz· o 18 proc. więcej, mz na kon· \~ałego entu~Jazmu wszyst- 42x57 cm. Cena portretu 
Wia.za.ni.o> ~li'.!V' . izresie w czerwcu ub. roku. kich uczestników Koneresu. ;..' W.-.:,Y,;;;n-.o„si_.5;.0.;z,_I;... ----
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Hasła 1 Majowe KC WKP (b) 
MOSKWA (PAP.). Komitet 

Centralny Wszechzwiązkowej 
Komunistycznej Partii (bolsze 
wików) ogłosił na dzień 1 ma
ja 1949 r. następujące hasła: 

1. Niech żyje l Maj 
dzień przeglądu bojowych sil 
mas pracujących świata, dzień 
braterstwa robotników v.'Szyst 
kich krajów! 

2. Bratnie pozdrowienie 
narodom walczącym o zwy
cięstwo demokracji i socjaliz
mu! 

3. Robotnicy wszystkich 
krajów! Obrona pokoju jest 
sprawą wszystkich narodów 
świata! Demaskujcie agresyw
ne plany podżegaczy wojen
nych! Jednoczcie wszystkiie si
ły do walki o trwały pokój 1 
bezpieczeństwo narodów! 

4. Przyjaźń narodów 
Związku Radzieckiego, Sta
nów Zjednoczonych i Anglii 
jest najlepszą gwarancją trwa 
łego pokoju. Niech żyje brat
ni sojusz nar-0dów Anglii, Sta
nów Zjednoczonych i Związku 
Radzieckiego w ich walce o po 
kój! 

5. Chwała siłom zbro3-
nym Związku Radzieckiego, 
które z honorem obroniły 
swój kraj w latach wielkiej 
wojny w obronie ojczyzny! 
żołnierze armii r;idzieck!ejl 
strzeżcie czujn.ie wywalczone
go pokoju i twórczej pracy na 
szego narodu! 

6. Niech żyje radaecka 
~traż p0graniczna, strzegąca 
~:w iętych granic naszej oj::zy
myl 

'J. Chwała bohaterom 

MICZNEGO, BUDOWY OKRĘ 
TÓW,BUDOWLANEGO,MA• 
TERIAŁÓW BUDOWLA• 
NYCH, LESNEGO I PAPIER• 
NICZEGO, LEKKlĘGO, SPO
ZYWCZĘGO, ORAZ PRACO
WNIKÓW SPÓŁDZIELCZO· 
SCI PRZEMYSŁOWEJ, PRA
COWNIKÓW MIEJSKICH I 
TRANSPORTOWCÓW DO 
WSPóŁZA WODNICTW A SO
CJALISTYCZNEGO, DO 
ZWIĘKSZENIA PRODUK
CJI, DO JAK NAJSZERSZE
GO STOSOWANIA NOWYCH 
ZDOBYCzy TECHNICZ
NYCH I DO DALSZEJ TWÓR 
CZEJ PRACY NA POLU OD· 
BUDOWY I ROZBUDOWY 
KRAJU. 

29. Pracownicy gospodarki 
rolnej! Pomnażajcie sukcesy 
socjalistycznego rolnictwa i 
hodowli! Walczcie o jak naj
lepsze wykonanie siewu wio
sennego i innych robót pol
nych! Wytworzymy obfitość 
produktów spożywczych dla 
ludnośoi i surowca dla prze
mysłu lekkiego! 
HASŁA OD 30 DO 34 wzy

WAJĄ KOŁCHOZNIKÓW I 
KOŁCHOZNICE, TRAKTO· 
RZYSTÓW I MECHANIKÓW 
OSRODKÓW MASZYNOWO -
TRAKTOROWYCH DO WY
DAJNEJ PRACY W DZIEDZI 
NIE ROLNICTWA I RODO· 
WLI, DO STOSOWANIA W 
PRAKTYCE OSIĄGNIĘC A
GRONOMII RADZIECKIEJ, 
DO WZMACNIANIA DYSCY
PLINY PRACY, PRZESTRZE 
GANIA STATUTU IWŁCHO· 
ZOWEGO, DO DALSZEJ ELE 
KTRYFIKACJI WSI I DO 
WALKI O JAK NAJWYŻSZE 
ZBIORY. 

Związku Radzieckiego i boha
terom pracy socjalistycznej -
najlepszym synom i córkom 
naszej ojczyzny! 

8. Robotnicy, chłopi i in- 35. Pracownicy gospodMkf 
teligencjo Związku Radziec- rolnej i leśnej! Walczcie o re
kiegol Rozszerzajcie współza- alizację państwowego planu 
wodnictwo socjalistyczne o utworzenia ochronnych pasm 
przedterminowe wykonanie po leśnych, zastosowania systemu 
wojennej pięciolatki! o nowy, trawopolnego, zakładania sta
potężny wzrost gospodarki na wów i zbiorników wody! Za
rodowej, dobrobytu i kultury pewnimy wysokie d stałe zbio-
naszego narodu! ryl 

9. Pracownicy Związku 36. Pracownicy handlu ra„ 
Radzieckiego! Walczcie o dal- dzieckiego i spółdzielczości! 
szy postęp techniczny w prze- Rozwijajcie wszechstronn~e 
myśle, w transporcie i w go- handel radziecki w mieście i 
spodarce rolnej! Stosujcie no- na wsi! Ulepszajcie obsłu6f
wą technikę, udoskonalajcie wan.ie radzieckiego spożywcy! 
technologię produkcji! Pod- 37. Pra<:ownicy instytocji 
wyższajcie nieustannie wy- państwowych! Ulepszajcie pra 
dajność pracy podstawę cę aparatu radtie(kiego, umac· 
dalszej obniżki cen na artyku- niając . dyscyplinę państwową. 
ły masowego uapotrzebowa- odnoście się ze zrozumien'em 
nial do zadań ł potrzeb ludzi pracy! 

10. Robotnicy i robotnice, 38. Pracownicy nauki ra-
inżynierowie i technicy! Ule- dz'.ęckiejl _Wzbogacajcie nauk~ 
pszajcie stale jakość produk-
cji! Produkujcie więcej towa- i tecl,mikę naszej ojczyzny no. 
rów wysokiej jakości! wymi badaniami, odkryciami c 

11. Pracownicy Związku wynalazkami! Wprowadzaicie 
Radzieckiego! Walczcie 0 jak os'ągnięda nauki do produkcji, 
najdalej posuniętą oszczęd- po.suwajcie naprzód technikę! 
ność i 0 dochody ponad plan 39. Pracow.nicy literatury, 
we wszystkich .gałęziach go- sztuki i filmu! Podwyższajc'e 
spodarki narodowej! Ule- poziom swych umiejętności! 
pszajcie wykorzystanie środ- Twórzcie nowe, wysoko.'.deo· 
ków obrotowych, obniżajcie we utwory artystyczne, godne 
koszty produkcji! wielkiego narodu radzieckiego! 
HASŁA OD 12 DO 28 WZY- 40. ludzie nauki! Wychowuj 

WAJĄ ROBOTNIKÓW I RO· c'e naszą młodzież w duchu pa 
BÓTNICE, INŻYNIERÓW I triotyzmu radzieckiego! Wych<>. 
TECHNlKOW PRZEMYSŁU wujcie kulturalnych i wykształ· 
WĘGLOWEGO, NAFTOWE- conych obywateli społeczeństwa 
GO. HUTNICZEGO, ELE- · I · t kt. h bo 
KTRYCZNEGO, BUDOWY! ~OC Ja. Is ycznego, a . ywnyc 
MASzyN, SAMOCHODOWE· 1own:ków o komun1zml 'ł 
GO. TRAKTÓROWEGCl.. CHE .(DokoJ1czenie nas~ 
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O wynikach akcji scaleniowej zadaniach • 
I 

• • ideologicznego i organizacyjnego -wzIDocn1en1a Partii 
Fragmenty referatu tow. J. Cyrankiewicza, wygłoszonego na Plenum KC PZPR w dniu 20 kwietnia 1949 r. 

Zjednoczenie polskiej klasy paratyzmu, grupowości 1 sek
robotniczej i powstanie PZPR, ciarstwa - tam gdzie one wy 
opartej o ideologię marksiz- stępowały lub jeszcze wys~ę
mu - leninizmu dokonało się pują. 
- z jednej strony po długolet Co w sum'e dala akcja scale-
niej walce przeciw reformiz- niowa I cały poprzedni okres? 
mowi, przeciw socjal - nacjo- Akcja scalen'a podstawowych 
nalizrnowi, przeciw agenturom organizacji partyjnych ułatwiła 
burżuazji w klasie robotni- spopularyzowanie wśród człon· 
czej, a w.ięc w walce o prze- ków partii założeń ideolog'cz
Z\vyciężenie rozbicia ruchu ro nych PZPR • marl~izmu • leni 
botniczego. W wyniku do- nizmu. 
świadczeń Rewolucji Listopa- Akcja scaleniowa wn'.oeła jas 
dowej i budownictwa socjali- ność i zapoznała z charakterem 
stycznego w Związku Radziec naszego państwa ludowego sze· 
kim, w wyniku zwycięskiej rokie rzesze członków partii. 
rozprawy z faszyzmem, - w Akcja scaleniowa stworzyła 
wyniku doświadczeń ruchu ro warunki dla rozw: nięcia maso
botniczego w walce 0 ugrun- wego ~zkolenia ideologicznego, 
towanie władzy ludowej w które w następnym okr~s.ie 
Polsce. z drugiej strony zjednocze- objąć musi najszersze rzesze 
nie dokonywało się w konkret aktywu i członków part '!. 

Akcja scalen;owa zacieśniła 
więź między organizacjami par 
ty jnymi 1 całą klasą robotn 1czą, 
mało i średniorolnym chlop
stwem i !n!el'gencją pracującą. 
Znalazło to wyraz w masowym 
zglasz:aniu si~ do partii, po jej 
zjednoczen'u, najlepszych przed 
stawlclełl spośród robotników, 
pracujących chłopów I intetlgen 
cjl. 

Akcja scaleniowa 7.adała wl~c 
poważny cios reakcji I jej ra· 
chubom na trudności I rozdźwlę 
k'I w partii, wykazując jej zwar 
tość ideologiczną 1 organizaC'y J 
"li· 

Akc-ja scaleniowa wzmocniła 
wladzę ludową w Po!sce, stano 
wiąc poważny krok na drodz~ 
budowy fundamentów socjaliz
mu w Polsce. nej, aktualnej walce 0 przezwy Akcja sca!eniowa odegrała po 

ciężenie prawicowego i nacjo- ważną rolę wye'11<>wawczą, pu. To dała akcja scaleniowa or-
nalistycznego odchylenia _ w kazując masie członkowskiej, ganizacji partyjnych. 
wa.lee 0 całkowite przezwyclę- jak w pra•ktyce stosować statut, Na gruncie tych wyników u· 
żenle socjaldemokratyzmu t jak wprowadzić w życie podsta znać naldy proces scaleniowy 
wszelkich jego różnorodnych wowe założenia struktury <>rga za zakończony. 
przejawów w polskim ruchu n;zacy jnej partii nowego typu, Zakończony proces scalenia 
robotniczym. - W walce o j.ak działać w duchu demokracji organiz~cyjnei:ro - n'e zwalnia 
pełne zrozumienie Istoty de- wewnątrzpartyjnej, jak się po- j€dnak organizacji partyjnej od 
mokracji ludowej - jako dro- sługiwać orężem krytyki i sa· obowiązku dalszej ostrej czuj-
gi do socjalizmu - w warun- mokrytyki. ności. 
kach stworzonych osiągnięci-a- Akcja scalen'.owa pomo~ła p:szą towarzysze w sprawoz-

lenie nie nadąża za palącymi po 
trzebami partii masowej, zwła· 
~zeza w obeeuym tak nirzmier 
nie ważnym okresie. 

Naldyte pow:ązanle teor'I z 
praktyką - podstawa działania 
partii marksistowsko • leninow 
skiej - znaleźć musi lepszy 
niż dotychczas należyty wyru
przede wszystkim w szkołach I 
na kursach partyjnych, a po
tem może być przcn:es'ona r l 

teren dzialałnoścd praktyczne]. 
Tak, pk palącą staje się kwe 

stia umoż!iwienia poważnego 
dalszego podn:esienia poz'omu 
centralnego aktywu - tak z 
drugiej strony ulepszyć trze!:a 
metody szkolenia i metody sze· 
roko pojętej propagandy wśród 
na jszcrszycl1 mas partyjnych 

Jako więc następne, po akcj ' 
scaleniowej organizacji partyj
nej, zadanie, realizujące wyku
wanie part!i - .monolitu, wy
mienić trzeba: 

I) konieczność podcb g"nlęcta 
idco!ogiczncgo wszystkich ujaw 
n:onych dotąd słabyeh punktów, 

2) konieczność podwyższe
nia stopnia świadomości polltycz 
nej szcrok'ch mas członkow
sk'ch, ze szczef!ólnym uwzględ 
nlen!em tych do!owych organ'za 
cJi partyjnych, które były dotąd 
zaniedbane. 

mt zwycięskiej dyktatury pro- w przezwyciężeniu starych so- danlaC'rt, że o~ó1nie rzecz biorąc 
leta.riatu w ZSRR. - W warun cja,l·de!;Jokratycznych poję_~ . 1 na tle nowych zadati _ w no· 
kach zdntzgotania faszyzmu w t~adyc11. pomogła w uwalniam u . wej partii zaciera si~ stara 1·0 ;11 
drugiej wojnie dzlśwkla1 toweJ s1~. od. balastu rze~omej ,,.synte podziału na b. PPR·owców i b. O WZMOCNIENIE ODD&Iń.-
przez Zwi~ek Ra ee - w zy m·~dzy reform~styczną a. re PPS-owców. I tak jest. T,YWANIA MĄ. BEZP.ARTYJ 
warunkach ooepcbnlt:cia groź- I k za NYCH by interwencji lmperlallstycz- wo. ucy Jną ·oncepcJ' organ: • Wobec równości obow'ązków 
nej przez układ sił stworro- cyr:· ·a 'eni a podstawo : praw - możliwa jest - i te- Nast~pnym, bnrd:r.o ważn"m 
n:vch zwYCięstwem Związku h CJ sca_. ~ d 1 • go należy przestrzegać, tylko zadaniem organizacji pnrtyj~1r,i 
R dzi Id k h wyc orga01zac11 opomog a w J'edna l'inl od • 1 ,...,b ~ na okres po-rnlenio';""'. .J·e~t a ee ego - w warun ac znaczne i mierze w likwidacj" . a P _z1a u na "" rz - „_, 
braterskiego oparcia ekono- przei;rody dzielącej jeszcze b. ~ gorze~ pracu_Ją_cych - d~brzc u~leżyte i włn6ciwe wykorzysta 
mlcmego o Zwią-iek Radzlec- członków PPR. od byłych człon 1 gorze1. spe!maiących _swo1e o: rne ogromnego coraz większl'g-o 
ki - i wreszcie w warunkach ków PPS 1. d~ła możno.ść sz_yb- beowl_iąz.~1. - d_o~rze t .. gor:e~ anto;ytetu, jakim l'ic~zy się 
pełnej mobilizacji mas lud o- kiego oounięc:a orgamzacy ine- r a 1zu1ący~h Im e partit to\\ a partrn wśród hezpnrty:;nych. 
wycb Polski do walki o ugrun go "'sze!k·.·ch śladów grunowh rzyszy. Unik. ać nalezy przy tym . Spraw& bozpartyjnych wciąt 
towanie Swol·rn wysiłkt~m te4 "" „ "'" d d 1 Jeszcze 'nTVm"Ołu,J'e nieporozumie = J ścl ł tzolacJl„, ....,z,...,tał-'-.: • 0 . w_prowa zema rzewa genea o. „~ „ 
d kr tycz.no ludowej dro „- "" V:.<.: • t h b nia.. DzieJ°C si-i tnk wm~ż mimo emo a - - kresu rozłamu ., szeregach kia g_ icznego owa_rzyszy - c Y a,_ ,. " · d s · l' i o czynne "" dk lk:mych wypowiedzi na. ten te-~łąc~e~~Jap1:1:i Ludowej do sy robotniczej. ze c~odz~ 1i:kra~ wypa ., mat. 
obozu antyimperialistycznego. Akcja ~aleniowa spowodo- pra~co~ ·• w Y. gene· Wr6~ę n& chwilę do poclstll· 

ł wała poważnt postępy na dro. alogia Jest przyczynkiem do woweiro dokumentu r•n.rt~·jnP!!o, 
Proces zjednoczenia by dze przebudowy podstawowych oceny. . . · jokim jG.~t 11tatut PZPR. Na 

więc wyrazem i wynikiernpwtl organ:zacji partyjnych w zakła· . Było pow1edz1ane _na K,ong-re- wstępie czytamy: „Pol~ka. Zjed 
ki klasowej toczonej w O - dach pracy ..n

0

odni·e ze statutem, s1e -; „!e nie jestes. my 1eszcz_e no p~-· .,,. b 1 sce - był równocześnie bar- ""' part li typu boi . kl czona """t:i. .c •. o otn cza jest 
dzo ważnym odcinkiem frontu w celu umożHwienia organiza- szew.c ego, ~ ' czołowym, zorganizowanym od 
walki toczonej z obozem im- cji wywieran;a bez.pośredniego wierzymy nlezłomnle. te partią dzl?Jem polskie.i kl:isy robotni-
perialistycznvm.- w skali mię- wpływu na proces produkcj i re tak11 b~dzlemy. _Podstawową j~d czej, przodnfącej siły na.rodu 

I. „ 1 od k · ł nak cechą partii typu bolsl:ewlc pol,lrlego Polska. Zjednoczona dzynarodowej. a i z ac Jl panu pr u cy 1neg" I lew i... t t lt • t . k 
Sarno zjednoczenie było oszczędności. Przebudowa ta po c .,.olit'~s o, 1es ona Ja Partia. RobotniC'.za je~t na.jwyż„ 

Ó d · ; · b d I kt I mono · Rzą formą. organizacji klasy ro-zwycięstwem zar wno na s1- c ągnie za so ą a szą a yw - T k' lit t je 1 b t 
łarni rodzimej reakc}i, jak, nad zacje organizacji partyjnych I a •JTitt' mooo em s a 5 ~ n:: 0 nicz>}j i wyr:u:icielką inte-
krajowymi ekspozyturami a- podn'esle ich role w zakładach sza par .a. resów ludu pracującego mia1;t i 
gentur imperialistycznych, - pracy. wF;• · 
było międzynarodowym sukce Akcja scaleniowa pozwoliła O POGŁĘBIENIE I ROZSZE- Partia - jako czołowy, ior· 
sem i wzmocnieniem sn post~ rozwinąć 1 pogłębić sojusz r<>· RZENIE SZKOLENIA, ga.nizowauy oddział klnsy ro· 

k · O ULEPSZENIE METOD Lotniczej reprezci.tuje calą. kla-pu i po OJU. l:>otniczo-chło-ki w nowej je. ,_ jbard_, j •stot „~ PROPAGANDY !!<;! robotniczą., ale nie można Ja.,.o na z.ie • na "'O postaci, ruchu łączności fa-

mc;.::::nocy Chłopskiej . ud·· 
=obili::ować, wykorzystać i 
powiększyć energi.ę bezpartyj. 
r~ eh mas chłopskich, powin
n1.4my nad rozwoj::m S:u„~ry:c
mocy Chłopskiej czmvać, klcro 
v.-ać, inicjować nowe poczyna,.. 
nia., opiekować się Sr.mopomocr., 
uwailać ją za. jeden ze swoich 
instmmentów wallrl o wi"'~• 
ale nte stawać l!ię sami Sarno. 
pomocą. Chłopską, nie zamykać 
drogi do stanowisk bezpartyj
nym, lecz odwrotnie - umieć 
ich należycie wykorzystać. 

Trzeba w tej pracy z bezpar 
tyjnymi - a dotyczy to nie 
tylko organizacji społecznych 
- ale i warsztatów pracy -
a więc także urzędów, samo
rządu środowisk nauko
wych i artystycznych, skup;sk 
zawodowych inteligencji, sku
pisk młodzieży i t. d. - trze· 
ba się nauczyć różnicowania 
pode.Jścla do bezpartyjnych. 

Pewna część to ci, którzy za 
silać będą w przyszłości partię 
naszą - jako członkowie -
przyczern unikać należy pogo
ni za doraźnymi sukcesami -
tym trzeba stworzyć odpo
wiedni klimat. 
Następna część - podsta

wowa masa bezpart.yjnych -
wahająca się nieraz, bierna, 
nieraz zacofana, ulegająca jak 
że często nacisk'owi wrogiej 1-
deo logii. 

Tych właśnie partia popnPz 
odpowieclnio · uruchomione 
transmije na bezpartyjnych 
- stosuJtte specyfikacjt> śro
dowisk winna przyciągać. 
zmniejszać wahania, akllmnty 
zować, asymilować, chronló 
przel1 nacisldem wrogie.i ide
ologii, zasuzepiać pozytywny 
ł czynny stosunek do osiągnięć 
Polski Ludowe), - Wprzęga(! 
do współpracy w poszczegól· 
nycb dziedzinach, czynić z 
nich element coraz pozytyw
nlcjs-zy. cora-i aktywnlel•zy, -
nsuwe.jąc tym samym ~ruoł 
spod rachub wror,a. mrnwa.i~c 
P.TUnt spod penetracJI arrcntur 
WRN-owskich f kleryk:i.lny~h. 

Wreszcie trzecia gr•.1pa 
wśród bezpartyjnych - wy
raźna - wykrystalizowana -
nie przeżywająca wah'l.ń 
wroga nam ekspozytura reak
cji. 

rno~trz:i.6 bitwa o cz~li6 int3li
gencji zawodowej - o rzemieśl
ników - o twórc6w na.ukcr 
\\)·eh i artys~ycznych. 

Rodzi ~ię i pot~V.nieje nowa., 
ludowa. iuteligencja. - wezy,t· 
kie ezanse są po na~zr.j etr0-
r.ie pod warunkil'm, te 
wszystkie te szanse dobrze 
'' ykorzystamy. 

Kto mógłby w razie przeciw 
działania z na..ą:r.ej strony próbo
wać monto1va6 i klei<' kapita.li· 
r.tyczny front oporu i przy. 
kleić średni1>go chłopa. do bo· 
gatego chłopaf 
Wyzy~kują.e nirdostat.-ezne 

jt>szcze rozwarstwienie wsi mo· 
że grozić, te będzie to usiłował 
robić klsr, wszczynajłC pr17 
1.~r~ okazji wrzask z powodu 
rzekomego zogrożenia. religii. 

Kto usiłuje i URiłowa~ będzie 
na tej samej plas:r.czyźnie mon· 
tować front dewotek z obałn
~uc·oną czę4~ią. mlodzieżyf 

Kto usiłuje wedrzee si~ 11& 
t('j samej plasuzrźnie w ma~y 
<lrobnomieszczaństwa i narobić 
,'ak nnjwięcej zamętu w.§r6d 
Lczpartyjnych a. czasem próbo
wur nawl't penetracji w per1-
fcrie naszej masowej partii f 

Re:ikcyjn:i cz~ść kleru. 
Na czym więc - doltładn1e 

mówiąc - polega. n:i,sze zada
nie? 
, Po pierwsze polega na. bez
wzgli:duym nie<lopu•zczeniu do 
l'si!owania -wprowadzenia. w Pol 
Sl"e ~redniowie~znej, a kryjlłC<'j 
za sobą zgoła kapitalistyczne 
i imp~rin!istyczne interesy uro 
jonpj linii podziału n& niewie
rzących i wierzących. 

Po dntgie poleg-a na bezli
tosnym demaskowaniu wszyst 
Jnch, któr:r.y prowokacyjnie 
chcieliby taką. linię podzial:u 
wprowadza6. 

Po trzecie na wprowadzani.u 
istotnych, aktualnych, prawdzi
wych linii podziału - linii 
zró.żniczkow·:rnia k.l~owego, aiQ
~l\J~CE'go dn\e"ko i gł~boko w 
teren mas bezpartyjnych. 
Na.~t'!pnym terenem walki kla. 

•owej, który dnje dużo mo7.. 
liwości zgrupowania naszych 
~ił i wprowadzenia istotnych 
linii podziału wśród bezpaztyj
nych, jest sprawa właściwego, 
ostrego przeeiw!tawfonia pa• 
motyzmu i internacjonalizmu 
- nacjonalizmowi i kosmopo· 
lityzmowi. 

• Cała umiejętność polegać 

musi na wyizolowaniu tej rru 
PY od wpływu na dwie po- A więe po zwycię11kim zakoi· 
przednie - na wyellmlnowa- tzeniu akcji scaleniowej stajJł 
nlu ~ożliwoścl foh oddziaływa !!owe :rndania dal~zego idl'olo· 
nla na życie publiczne. gicznego 1 O!'gnnb:ncyjnego 

wzmocnienia partii. 
ść kł d 'ed „ jej utożsamia~ z całą. kla~ą. ro· 

czę s a owa procesu ZJ · no bryk ze wsi~, ułatwiając tym Na.stępnym warunkiem dalsze botniczą. Dokonał! tego bt:dzie mr•ł.na 
czenia dokonywało się w rnie- satnym •twarzan1'e warun- go wykuwan1'a monol1'tne1· par-. h 1 h s le ~ To znaczy, że musimy lepiej wbfaie po odpowiedniej pra-s1ąoac po congresowyc ca ków bez.pośredniego oddziaływa ti'. jest pełne i szybkie wykorzy niż dotychczas wykorzystYW:tć Przede wnystkim te zadania, 

które wynikają z ni11doma~ 
organizacyjnych i ideologi.cz• 
ny<'h ujawnionych w toku ak
<'ji ~cnl('niowej. 

nie byłej organizacji PPR i n;a kla-;y robotniczej na kaztał· stan;e możliwości, jakie siwo- istniejące rezerwuary energii cy wśród podstawuwej masy 
PPS. !owanie się stosunków na w ·, rzyla akcja scaleniowa - dla społecznej, a ni.o wl..J:::.dać całe- bezpartyjnych. 

To scalenie, które nastaptiło podnos:r.enie świadomości mało rozwinięcia masowego szkole•' 1 go ciężant na. barki partit. Na wsi więe tQczy6 się bę· 
jako realizacja uchwał Kon- : średn 1·orolnych chło""'w. nie· 'tdeologicznea kto"re by bj„ło T · .l • 1 b' li 1 gresu Zjednoczeniowego i to I"' „o, o • o znaczy, ze powil'.nlm:r .,z11i genere. na 1twa o rcc.-
uchwał zarówno organizacyj- sien:e W'.'lze-:hstronnej pomocy najszersze rzesze aktywu I umieć umchamiać potęfoe niego chłopa to _ czy będzfo 

A Wlęc 03tatee11n" pruzwy-nych jak politycznych i ideolo polityczno • organizacyjnej. - członków partfi. tr:mrn~l~11) do mas, takie jak on klientem ideowgii bogate-
gicznych: było z natury rze- gospodarc1ej I kult·uralnej wsi Spor<> w tej dz:edzinie zosta- !.'.wiązki Zawodowe. Na ot1.po. ci~żenie pozostałośd gn1powo· 
czy dalszą walką o całkowite -w przejściu do wyższyc.~, ze· Io zrobione. wiedniej ocenie talrlej m. in. ro go chłopa - ezy będzie szedł z lir.i czy obcoś·~i E poprz<.'dniego 
usunięcie pozMtałości wpły- sJ><?lowych, form produkc11 rol· Niemniej jednak :r.agadni?nie li Zwif),zków z~wod.owych po- nami, razem z biednym i bez- okresu. 

Ó WRN -..J ó f r ne1 szkolenia jest zbyt ważkim legać bed.!ie wielkie znaczenie I hł kl W W , vvyiyw W re 0 - · ro nym c op1>m, razem z a~ą Dalsza ostra. CZDJ"noś~ ideolo-
miz.mu i oportunizmu wśród I Akcja !<.'aleniowa podniosl!l czynn1kiem ideologicznego I zapowiedzi::l.nego Kongresu zw. -obotniczg. pr 7 ec·w kn 'ta 
części byłych członków PPS aut<>rytet 1 rolę kierownkz_ą wzmocnienia naszej )lartii, aby Z2w0r!nwych. ;izmowi. "" - - 1 pi · giczna i orgauilacyjna.. 
_ było równocześnie walką o, PZPR. wśród ma5 bezparty J· nie zwrócić uwagi na to, że r.a To z:i.aczy, mówiąc przykła· 
przezwyclężenie objawów se- •nych. wet dobrze rozwijająee s'ę szko •kmi, że po> ;n.11§:::;r n;J. "' Z::.. - W mi('~cie to·~zy~ się będzie i (Dokończenie na str. 3-ej) 
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Daleko od Moskwy 
Stary spojrzał na niego, jak gdyby go zobaczył po raz 

pierwszy, i ze zdziwieniem nie znajdywał słów odpowie
dzi. Kuźma Kuźmicz poczuł się nieswojo na myśl, że 
ten niedorzeczny i prawdopodobnie zły człowiek, jest 
ośrodkiem tego wszystkiego, co przeszkadzało mu żyć 
w ciągu statnich tygodni. Czy tylko tygodni, miesięcy? 
A może lat? 

Zadowolony był, że Grubski, który coś sobie przy
pomniał, szybko odszedł. Wtedy w mózgu Kuźmy Kuź
micza zjawiła się nieco spóźniona odpowiedź dla byłego 
patrona: „Patrzę ja na was, najmilszy Piotrze Jefimo
wiczu, i nie rozumiem, jakim prawem nazywacie siebie 
Rosjaninem? Gdzie jest wasz rosyjski rozmach, gdzie 
miłość do wszystkiego, co nowe? Przywykliście zanosić 
modły do obcych bogów nauki i techniki, a od tego, co 
leżało, jak złotodajna żyła obok was, odżegnywaliście 
si,ę tylko waszą suchą i-ąC2ką. I nie było, jak widać, 
w was ani wiary w swoje siły, ani w twórczość swoich 
braci, a po prostu tylko zarozumiałość, która opierała 
się jedynie na grubych informatorac~. ! c.zym jesteście 
-eobecnie? Niczym!" 

uW takie mniej wiecei .zdanl• układA"b. aie mowa 

oskarżycielska Kuźmy Kuźmicza. A dalej następowało 
pełne goryczy zdanie zwrócone do siebie samego: „A ty, 
czy nie jesteś taki sam jak on? Czy nie starasz się z ca
łych sił dowieść, że Topolow i Grubski, stanowią parę, 
jzk dwa buty?" Tak! Nieprzyjemnie było to sobie uświa
domić i na samą myśl o tym Kuźma Kuźmic:Z zaczął ma
chać obydwiema rękoma. 

Poza tym nikt wiecej do niego nie przyszedł . Dwie, 
lub trzy osoby zajrzały do gabinetu, ale szukały wido
cznie kogoś innego. Żenia Kozłowa w płaszczu i białej 
puchowej chustce uchyliła drZ\\i, rozejrzała się po ca
łym pokoju, ale na starego nie zwróciła uwagi. 

- Proszę wejść, panienko - ochrypłym basem za
wołał Kuźma Kuźmicz. 

Zenia przywitała się i po chwilowym wahaniu we
szła. Topolow znał ją jako przyjaciółkę Tani Wasylczen
ko i zdawało mu się, że zna obie dziewczyny już od 
dawna, z czasów dzieciństwa, chociaż wcale ich nie znał 
przed przybyciem na budowę. Od pewnego czasu Ko
złowa często wstępowała po Aleksego, ażeby razem pójść 
do stołówki, albo ze zleceniem od Greczkina, a czasem 
ot, tak po prostu zaglądała. I widząc, jak dziewczyna 
pokornie siedziała zazwyczaj na kanapie i patrzyła na 
Alekseffoi Topolow zrozumiał, że Aleksy jest dla Żeni 
- nie ty ko biurowym kolegą. 

- Pusto tuta;, prawda? - zapytał ze współczuciem 
i podniósł brwi. - Siedzi martwy i niemy starzec, który J 
już sie nie li"..z.v„ A ten. którv ]est tu ootrzebny tego 

nie ma! A gdyby tak było na odwrót? Co, Żeniu? 
- Kuźmo Kuźmiczu, nic o nich nie wiadomo. Boję 

się okropnie! - Głos jej, a jeszcze bardziej jasne oczy 
wyrażały obawę. - Gotowa jestem wziąć narty i udać 
się na poszukiwanie. 

Próbowali zawezwać do telefonu Tatianę, ale burza 
uszkodziła linię i połączenia nie ma. Co robić, Kuźmo 
Kuźmicz? , 

- Nie ma powodów do zdererwowania - prawd0-1 
podobnie skryli się w jakimś odpowiednim miejscu -:-i 
powiedział Topolow, pragnąc uspokoić dziewczynę, cho
ciaż słowa Żeni bardzo go zaniepokoiły. - PosiedźmY, 
dziewczyno, z pięć minut i porozmawiajmy. Opowiedi 
mi, co tu się dookoła dzieje? 

Żenia opowiadała: komunikat znów marny - wcląt 
toczą się walki pod Moskwą, znowu wszyscy mówią 
o Japończyka:h, którzy wszczynają swoje chuligańskie 
wyczyny na gnmicy. Załkind zorganizował brygady, 
w skład których wchodzą komuniści i komsom-01cy, a to 
celem sprawdzenia pracy wszystkich oddziałów, ją tak
że wciągnęli do pracy i Załkind prosił, aby zajęła się 
oddziałami aprowizacji Fedosowa i Libermana; dzisiaj 
odbędzie się u organizatora partyjnego posiedzenie, 
a ona denerwuje się: w nocy zakończyli kwartalny plan.. 
Greczkin, który okropnie się .::zepia, nie potrafił znaleźć 
w jej tahlic<>rh żar:ner.;o błędu. a ona rob' nie byle jakie 
wvlil'7_,ia. ba właśnie t>rowa.dzi dział pracy. · ' <JAIJ 

- . (C. a. Jt,J . -\ 
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Niemcy 
Od czarnego orla-do gołębia pokoju J 

Wschodnie we froncie antywojennym 
(Korespondencjo wiosno „Głosu") 

. Berlin - w kwietniu mą myśl o możliwości nowej dzieckiej strefie Niemiec 'l;e 
wojny. chcemy nic wiedzieć o W•Jj-i'u.kt zjawienia slę delegatów niemieckich na Swiato

wym Kongresie Pokoju w Paryżu i w Prad;ie posiada swoje 
c;pe~Jalne i, ~odajmy, S"łębokle maezenie, jeżeli rmpatry. 
wac go będziemy na tle stosunków, panujących w Niem
e;;ech Zachodnich, wkrótce Już „Republice" - Wcstdeutsch
Jand. 

A keja ta ogarnęła szerokię, nie, produkujemy zaś pługi 1 
bardzo szerokie masy traktory". 

zwykłych ludzi po tej i po ~ a licznych i masowych ze-
tamtej stronie barier strefo- n braniach robotników o
wych, przerzuciła się, jak pło- raz inteligt•ncjj pracującej we 
mień na zachód, a podjęta Wschodnich Niemczech witaBowiem podczas gdy w pań 

stwach demokracji i po
stępu, na ca.łym obsz' rze 
wschodniej i południowo -
wschodniej Europy, zjednocz.o 
nej ze Związkiem Radziec
kim toczy się już od szeregu 
miesięcy konsekwentna, rze
czowa i trzeźwa, popierana 
przez miliony ludzi, walka o 
utrzymanie i zachowanie po
koju, która jest również wal
ką o podniesienie dobrobytu 
mas pracujących, to po stro
nie tamtej, od Łaby aż p'J Wa 
szyngton czyni się wszystko, 
aby walkę tę zohydzić, aby 
sprowadzić .ia do roli „mane
\\'TU propagandowego". 

Jako uważny czytelnik pra
sy zachodnia - niemieckiej o
raz niektórych dzienników za
chodnio - europejskich i ame
rykańskich, mam możność śle 
d{-enia tej kampanii, która 
(rzecz znamienna) zwłaszcza 
na tereJtie Zachodnich Nie
miec prowadzona jest w stylu 
prospektów reklamowych ame 
rykańskich fabryk broni. Wro 
gowle pokoju i la.du społecz
nego, że uż.yję teg-0 określenia 
zamiast tak często powtarza
nego zwrotu: podżegacze wo
jen ni, znaleźli wśród Niem
ców pojętnych i gorliwych wy 
konawców, rozmiłowanych w 
dziele szerzenia nienawiści 
między rasami, między naro
dami, a nawet i wśród wła
snego narodu. 

kwizytów opromienił nadzie tam, mimo szykan i prześla- nv z zapałem wieść o wysła-
.ią SS serca tych wszystkich, dowań KPD, stała się niu niemieckie.i delel.'\'adi na 
kt( zy powinni byli już od już ruchem ogólnoniemiec- Ifongres Po!rnju". „Wszystkie 
dawna dyndać na norymber- kim; dziś może on skuteczniP matki z całych Niemiec u:la
skich stryczkach, gdy tymcza

przeciwstawić sie klice tych łyby się do Paryża, by doma-
sem ,.politycznym" zrządze- politycznych marherów. któ- gać się pokoju i przeklinać 
niem losu znaleźli się nagle w · rzy chcą wmówić w Niem- wojnę" - wyraziła się Elfr1e-
samym ogniu antywschod- ców. że ich szczeście i przy- da Schonholz w imieniu ko· 
niej, an•ypokojowej kampa- szłość ma się opierać na od- biet Brandenburgii. 
nii, a nierzadko sami mogą 
tym oęniem kierować. Owoce rębnym państwie zachodnim, „Profesorowie i studE>nci 'l-
ich działalności są - w Niem- na statucie okupacyjnym, rrn -niwersytetu w n,1stoku uwa
czech Zachodnich widocme: z fabr~'kacji broni ':N ~agłęhiu żają zwołanie Kongresu Pary
hitlerowską znajomością rze- Ruhry, na p0wroc1e h1tler,1w- skiei;(o za n11jważniejsze w 
czy fabrykuje się systemem skich magnatów i n'l „zachwy chwili obecnej wydarzenie", 
taśmowym podjudzają.ce bm- cającf!>i wojnie" (autentyczne - oświadczył pro:fes,1r Herz. 
clnie przeciwko państwom de!- wyrażenie! - przyp. mój). „Nie wystarcz~· jut życzyć 

k „ 1 d · od - Na kilk'ł rlni. przed rozpoczę sobie pokoJ0 ł!. Nadszedł czclS 
~~;~J~a~ ~:i~~z~za sy~śr~~ ciem Światowego Kongresu dział<mia: pokoju trzeb':l s•w 
młodzie.ży, niemiecki nacjona- Pokoju w Paryżu, dziennik domagać!" - głosi manife~t, 
!izm, zaś specjalnie w stosun- strefy radzieckie; „Tagllche wydany przez Niemiecką Ra-
k d P 1 ki . . . Rund~chau" pisał: „Prowadz,1 dę Ludvwą. 

u o 0 8 upraW1a Slę me- na przez amerykański i euro
mtającą propagandę rewizjo- pej~ki kapitał monopolistyrz- Setki zebrań, setki rezolu
nizmu. n:v propaganda wojenna if>st cji. miliony głosów - i to po

w książce wydanej Mtatnio Rrookiem. zmier7.ającym do m!mo wśoieklei antypropagan 
w Hannowerze (strefa brytyj- osiągnięcia wysokiej koniun- dy, pomimo gróźb, pomimo po 
ska) p. t. „Ostwarts der Oder ktu!"y w przemyśle i uzyska- brzękiwania bronią, lub„. d.J
und Nei~se", mającej udowod nia bajecznych zarobków. Na- larami. 
nić ,.historyczne, gospodarcze leży wiedzieć o tym. te w cza Nie jest dziełem przyoad~u, 
i... moralne" prawa Niemiec i;iP. 0statniej wojny zaTobki te że w składzoie delegacji me
do naszych Ziem Zachodnich, i(o kapitału wyniosły równo mieckiej na Kongres Pary5k1 
znalazłem nazwy nie tylko 2_500 dolM'ów na każdego po-I znalazły się nazwiska tak;e, 
Wrocławia i Szczecina, ale tegłego żołnierza". Tegoż dnia iak Bernarda Kellermana i 
również Bytomia, Gliwic, Ka- mówi.'} prof. Kastner, przewod Anny Segers, że w Berlin;e 
towic i Królewskiej Huty, ja- nicząc:v Niemieckiej Rady Lu- gorącyn1 rzecznikiem idei zwo 
ko miast nale:iący<;h wciąż je- dowt?j: „JPst rzeczą wręcz tra- 1 łania Kongresu - był sędziwy 
szcze do niemfeckie!to „J..eben.• giczną. ŻE' w cztery lata po za znakomity pisarz, . Arnold 
raumu", gdyż śl<tS-ka granica milknięciu głoi:u armat. pvkói Zweig. świadczy to, że w 
wschodnia „nie była zmienia- jE'St na nowo zagrożony: je- Niemczech, podobnie jak i na 
na od 1202 roku i należała do !'?.cze bardziej tragiczne Jest całym ~\"i.ecie, front pokoju 
najstarszych w Europie!!" to, że znaleźli sie i wśród zjednoczył t0 wszystko, co w 

Ale na szczeście, nie tylko Niemców ludzie, którzy po- każdyn1 narodzie jest najbar-
„Drang nach Osten" pokaza dla sąs1'ado'w N1'erm'ec, ale i · · dł ń d · · t • · 'b , · przez Ocean wyc1ąga1ą o z1e1 war osc10we, na.i ar-

ny w swietle atomowych re· dla nich samych, cały ten do tych, którzy chcieliby z~o- j dzie_j światłe .• To. co promie-
- wrzaskliwy, dudniący tupo- tować światu nowa krwawa niuje kulturą i głębokim zr,>-

Amhas d ZSRR tern podkutych butów, trium- kąpiel. W Niemczech Zachod- wmieniem wartości Człowie-

T([Q) L °'vo 
Przewodnik św. Forda 

Stz. I 

„„. rodzono w11m - nie robić ~trnjków, nie buntować 5Źę, 
nie słuchać krzyl.·ac:y - nie 11.~l11chalikie, to tera:r pnlcor· 
nie tt·yc/wclzicie z fnhryhf ze su-ojej 1dttsnej u•iny i unia 
(amer;·i:ań,kie zwiq:ki zawod01t•e - przyp. red.) nic wnm 
riie pouioi:e w waszym wydaleniu i bezrobociu. Tak to lu· 
tlzi" powirtd1•ją: 1.·ro ojca i matki nie posłttcha1 to posl11cha 
cielęcej skóry„." 

Krńż ''" mili c::_„relriicy, do.ie w t11k piękny $posób uprtst 
srl'Ojej mel ości ::; pou·0<fo u•zrnstu lu•zrobocia w GSA? Któż 
/1J. wo.•:ę ffrt.•. gromi t11k s11rn11·0 działalność amerykańsJ:ich 
-{ =ia/IJczv ~u·irpl.-rnvych? Któż to wreszcie zaleca robotnikom 
amor\'krni.•1.·im pnkorntr posłuszeriMKo wobec ,.ojca" (Ford'!) 
,.m~tki" (MMgon Steel Corporation) tud;ie:i „cielęcej skó· 

ry" (r•nlyrobotniczy dekrPt „Taft-Hartley)? 
Org11n n{>U;·yorskiPj finan5jer;·? Nie. Pimio chicagouJo 

skiej plutoktrrCJi? Nie. Dziezmik koncernu Hearsta? Nie. 
ruter no.•t!'T pmt·yżs::y :inwlei/iśmy„. w „Pr:ewodniku Ka· 
t<>lickim", u·) choc/::tic)'m w Netc-Britain, w stanie Connec 
titut (Nr z dn. 18 marca br.) Ł'ldny mi „przewodnik" Trl 
ko i<ć za t'lkim, a u:trąci amerykańską kfo.5ę robotni-ezą w 
otchłań nędzy i ni1ncclniczej zależlłOici od pijawek kapita· 
!izmu C.:SA. 

·Wilki • 
I owce 

Katolidde „Slowo" w Nr 106-741 (z dn. 23.4. br.) obwie 
'szc:a 11roczyści'P., że liczba murzynów • katolvków amerykań 
~kich u;ynosi .1fi2.247. Wiadomość powyższa wymaga kamen 
larza. Mirmott-icie ,.Slorm", nieSletv, ani Jort·em nau·ei nie 
u-spmnina, że amerykarukie (i nie amerykańskie) 1dad::e ko
.<cie/ne nie bardzo troszczą się o los „c:arn,·cli owieczek". 
/\'ie drsze/i.foiy bml'iem dotąd (samo „Słou·o" ani sl01t·em 
dotąd nie pisnęło). by u:lndze pou:yi:sze ::aprotcstou·ały bn· 
daj mz przeciw dyskryminaciom rasou·ym i lynczowaniu 
1dernych o czarnej skórze. Natomiast tciadomo nam ~kqd 
inąd. ie np. szef Kościoła kntolickiego w USA, kardynr1l 
Spellman, pozostaje w 1111,isertleczniejszych Mos1mkach z bfJr· 
barzyńcami, dop1u:::c:z:rijącymi się proktyk faszystowskich na 
m11rzynach·katolikach i nie katolikach. 

Co tcięcej - tdodomn, że w pe1rn_vch okolicach te.tto 

„tt'.<p1111iałego „raju demokracji zachodniej" istnieją odd=iel· 

ne kościoły dla białych i dla „.murz~'nÓw. Mnie dzięki temu 

udało się „Słmm" wk dokładrtłe obliczyć ilość katolików-

m11rzynów w L'SA. 

• Biedne „czarne owieczhi", których „paster:e" po:ostoją 

w porozumieniu z „u·ilkiem·•. 
E. TAM. 0 or :falny .,mars2. ńdwetowy" nie nich szkoli się znvwu rekrut;i ka. 

o Międzynorodcw"ych potrafił ani zastraszyć, a tri i produkowana, jest broi'1. W ra Leopold Marschak _ 
Targach p oznońslc ich tym mniej, zmusić do mil cze- m1~1i:111111111;":111n1111111111n1111111rn111m111m111111111111111:111111111!111111!11~1111n111111:11111111;11111m111111111111 '""iii ,'" „, . ;11111 1111mm111n11111111111:11111111111 111•u 111111111J.1m1111111111n111111111111111111111111111111n1111111n•1m111111111111111:11111111111mn•1111111~™'~'111111"111m111111111~ir.11111111111111111111111111mm;1111111111111111•1~11111ij1111111111111111111111111111111111:111111m 

nia niemieckich a.ntyfaszy-
'Bezpośrednio po zwiedzf'niu stów i demokra.tów, stojących R b ł • Ł I d I 1 • • b • • x_xu 2\[iędzynarotlowyrh Tar- na czele mas ludowych, prze- o o n1cza o z rea IZUJe swe zo ow1qzan1a 

i:hv Poznatiskieh amha~11.lor de wszystkim w radzieckiej 
Związ'ku Radzieckie~o Wiktor strefie Niemiec. Stamtąd wła- \llT • ł •k• C p• • ł' k • 
L.etiediew podzielił gię ze spe· śnie padło pierwsze i to bar- IT Sp31U3 e W'Yftl I Z"YDU JerWSZOm3JOWegO W 0 Dtarzy 
C.Jalnym w~słaunikiem P.\l' dzo stanowcze ostrzeżenie pod ZAKLADY IM. „STRZELCZY- PZPB Nr. 2 ZJEDNOCZONE ZAKtADY krotnie zmienia sir powirtrze ra 
fwymi wraż.aniami o~wiadcza. adresem niemi'e.ckich rewi'zJ·o~ KA" PRZEMYSŁU GUMOWEGO sali - mówi 1-szy sekretarz nr-. · · Tkaczki low. tow. Płachta i , Jąc m. m.: nistów, tam zostało podchwy- WYTWÓRNIA .Nr 5. . ganizacji partyjnej przy PZ!"B 
P '1'Pko.mitmo, iż w. stosunku do cone i spopula!:'yzow'lne wśród wi:r:~~Ją ~~· ~~rz:~~~na zotei.l~ Wieluńska w pełni zrealizowały Tow. E?ward ~ypmc\\:s15~. klo- Nr. 5 low. Trz-eciak - a to prze• 

· 0 5 1 s o~owana Jest ze strony mas hasło, ż.e Odra-Nyssa a nawet przekroczyły już swe ry zobowiązał s1,ę podniesc sw~ . . . , • 
Srnnów Zjednoc7 onych politvl<a jest granic~ pokoiu, tam od lat wiązań. zobowią;r,ania 1-szomajowe. Wy- produkcję do 1.750 pasów korto - ciez d~cy?u.1e 0 . zd:o.wiu, samo 
'1yskryininacyjnA., w cii)l!ll wprowadza się nie słowem, a- Brygada heblarek podniosł:-t wych dziennie. meldui·e, że cyfrę poczuciu 1 wydaJnosc1 pracy ra• 

t h 1 · · '" od I · 20 ń t B y kończ:;1lnia, która zob0wiązala się cz orer. at 0~1ągiuęty zost~! le czynem postanowienia U- 5 '' ~ pr u \CJę 0 proc„n · r fi; już osiągnął. Sukces~m me;•e szej załogi. 
poz.iom vrzekraezająry pn~ed- kładu Poczdamskiego, tam g-ada frezarek uniwersalnyeh, na dzień 1. Maja wyprodukować sii; pochwalić i tow. Chrzanow~ld. 
WOJeryn,y. demaskuje się z imienia i na- która_ zaplanowała zwvż.kę pro· 600.000 mlr. tkanin ponad plan wulkanizator opon, który produ':u 

ŚWJ'.d.czy to O wiel'.'-iej Ż_Y· zwiska wrogów pokoju i la- ~IU~CJI O 25 proc. podmosl~ ją ma już na swym „koncie" około je już ohecnie dziennie 110 zaph •f 
wotno.ści ll?W"f:'1. ustroJu. kt l•r~· du społecznego i tam wresz- IUZ 0 15 .. pr<:>c. ~rygada \\ yl:i- pól miliona metrów. Kierownik nowanych sztuk opon. Wezw.mi 'Kilka dni temu WiF AMA pne 

WIFAMA 

ohf.en1e is~nH'!e. w Pohi·.a. cie, od szeregu miesie:cy, pro- cr.a_rz~ lakze podmosla swą pm- b d do wspólzawodnictwą łowarzrze żywała swó_j wielki dzień. Zoho· 
świadczy t:<> .takze o ty.m, ze/ wadziło się wytężoną i pełną dukc1ę o 15 proc. ryga remontowych, tow. Mi· Ciesi~lski. Młotecki i Ciemnoczo-
naród polski Jest .w i>t~n~e przy roomachu akc.ię nad skup:e- W zobowiązaniach indywidua!- chałkiewicz, który zobowiązał low~ki również nie pozostaj3 w wiązanie 1-sz.o majowe, mówią;e 
p~mory swych. ~OJu8z.mkow, roz niem dookoła ruchu na rzecz nych tow. Lalek zwiekszyl swój się swój pliin remontu krosien tyle. 0 wykonaniu wartościowym o!a 
w.iązać wRze!kie stonce prze!l pokoju wszystkich tych Niem- plan proa11kcyjny o 30 proc„ a wykon~ć w 150 procentach, osią· P.Z.P.B. Nr. 8 nu do dnia 20 bm. zostało zre~· 
nini Pl'oblemy go~pod~rczc" · ców, którzy zżymają się na sa tow. Pcnczak o 10 pror. gn<1-I ohecrue t25 procent. PZPB Nr 8 zwiększyły już lizowane 15 kwietnia o godz,. 1 :I 

O wynikach akcji scaleniowej i zadaniach ideolo
gicz11ego i organizacyjnego wzmocnienia Partii 

Fragmenty referatu tow. J. Cyrankiewicza, wygłoszonego 
na Plenum KC PZPR w dniu 20 kwietnia 1949 r. 

(Dokończenie ze str. 2·ej) I kTytykę ł ~amokrytykę, tak. 
Likwidacja w5zelkich rrzeja· aby to były elementy codzien· 

-" wów pe>netl'tt.eji agentur WLU'<· nej pracy komitetów partyj
ow11kich i specjalna ezujnoś~ nyt>h wsiystkich szczebli. 
JJa tym odcin"kn. • Z'l'l'i,kszeuie opieki ze stron~· 

Dalsza przebudowA. 01gani- komitetóT'I'. part,<"juych pon·iato.
za.eji fabrycznych, pełniejsze wych nad komitetami gminny· 
riz dntQd upownecl• ni„11i· m1 ł organizacjami podl"taw-0-
współodpowiooziako~ei pod~ta wymi. 
wowej organiz:u·ji partyjnej za Ob~cnie po iakończeniu akcji sca 
rozw1~j produkcji, za rf·alizację Jen'owcj !ladszedl czas aby przy 
planu. jąć do partii liczne zastępy 

LepRze, niż dotą.d związanie przodującyc'o ludzi bezpartyj. 
z zagadnieniami swojego tere- nych, robotn ków, chłopow i in. 
nu pracy kół partyjnych w teligentów, przodowników pra· 
urzę9ach i in~tytuc,jach -zna- cy, działaczy sa.morzą.dowych i 
lezienie przt>z te koła właści- spółdzielczych, którzy - wytazili 
wyclt form swe.i działalności .. chęć wc;tąp;enia do partii. 
oo jeszcze nieraz szwankuje. 

Ulepszenie metod szkoknla w tym jako z;i-danle specjalne: 
udoskonalenie metod propagan um'cjętne ro-zwirfęc ' e szerokiej 

dy wśród sz~rok'ch mas człon- walki o młodzież, o całą mło

kowskich. dzież za pomocą przede wszyst-

Kon·eczność - związana zre kim ZMP oru wszelkich lepiej 
sztą i uwarunkowana rozszerze n'ź dotychczas wykorzystanych 
niem szkolen'a I ulepszeniem transmisji -takich jak na przy 
propagandy wprowadzenia kład Służba Polsce, jak u
pełnej jasnośd do suregu za- masowiony ale i upol'tycznio11y 
gadn"eń tdeologłcznych, przede 5port - jak wszystk'e formy 
wszystkim do spraw nacjonal'z skupienia, oddziaływania l wy-
mu i kosmopolityzmu. chowania ze szkolą włącznie. 

Za.i.mowanie dobrych i słusz- Jako drug 'e zadan'e spe<:j.al-
ne: sprawa umiejętnego rozwln31ch z Unią partyjną pozycji do 
nfęcia daleko poza możliwości 

walki z reakcyjną częścią kleru. 
ncm:nalnego odd:zi'aływan'a orga 

Wzmocnienie oddz'alywania par 
nizacy jnego p;irtii - szerokiej 

tli na bezpartyjnych poprzez u-
p racy wśród kobiet. 

mlejętn'e zastosowane transmi-

Szybsze niż dotlld przy· 
ewo,ienfa właściwego partii 
nowego typu stylu pracy przez 
wszystkie organizacje, poprzez 
~prowadzenie koll'ktywnrj pra
c:-, inrl ,V'widualnej odpowie
dz.ialno~ci, podziału i planu pra 
CIT". kontroli wykouania przez 

Oto - pokrótce wyliczone naj 
WRESi>:,..T- - • T)ANIA sje partii, tak'e jak Związki Za ważn'ejsze zadm'a zmierzające 

OGOLN E: wodo we, Jak Samopomoc Chłop do ideol9gicznego t or~anizacy j 

• 

Pogl~bienie l rozszerzenie nie ska, jak wszystk'e znajdujące nego wzmo1t:nien1a part;i. 
dostatecznego jeszcze szkolenia, słf pod naszyni• wpływami insty Jest rzeczą niewątpliwą, że 
wraz z zOl'ganizowanlem · kon· tucje I organizacje społeczne I ~kre_s następny będzie dzięki w J 

s'łkowi organizacji partyjnych 
trolowanej pracy samoksztalce. odrzucenie dz'ękt temu wr.'l~a1 okresem dalszych o<;fąirn'ęć i 
n' owej centralneu„ • wo i"-wód:& kla~owego od penetracji wsroci zwyc~stw partii na nowym eta 
kieqo itktY'„„ • 7rfr11w„1 cześci beiparty jnych, a ple walki klasowej o sociallzm, 

zgodnie ze swymi zobowiązania· w południe. 
mi ilość zespołów współzawod
niczących z 17 do 58. 

P. Z. P. B. Nr. 5 
W miesiącu marcu przędzalnia 

egfpska wykonała plan w 104,~6 
procentach, zaś średnia produk· 
cja · w pierwszej dekadzie kwie· 
lnia wynosiła już 108 procent. 

- Te dobre wyniki przędzai
ni egipskiej uzyskaliśmy dzięki 
wielkiej dyscyplinie pracy na
szych prządek, które nie opu<.z· 
czają ani jednego dnia pracy, nie 
odchodzą choćby na chwilę od 
warsztatu - mówi dvr. tow. Pa
welczyk. f\!ie bez wp~ywu na le 
osiągnięeia była również zmia:'ła 
wyglądu estetycznego sali. 

W wybielonych czystych ha
lach przy racjonalnym oświe 1 !e
niu pracuje się r:iźniej - mówi 
tow. Karpińska Cecylia przodo
wnica pracy w przędzalni. 

Zag-adnienie warunków pracy 
pozostaje w ścisłej łączności z 
produkcją. I dlale~o właśnie tak 
duże miejsce w zobowiązaniach 
I -majowych poświęciła za log-a 
akcji soc jalnr j oraz bezpieczeń
stwu i higienie pracy. 

O tym, w jakim stopniu zoho· 
wiązania zostały zrealizowane mo 
gą najlepiej powiedzieć pracow· 
nicy Wydziału Chemicznego oraz 
okoliczni mieszkańcy· Widzew:i. 

Dzięki instalacji aparatów ab
sorbcy jnych oraz dodatl;oV.·ej 
drabiny wytryskowej zmniejszy
ła się znacznie ilość wydziela i1J· 
cego się z fabryki siarkowodoru . 
Powietrze na salach również ul:! 
glo poprawie. 

- W ci~C'tt 3 mimit - dwu· 

- Pracowali'śmy pilnie i osz• 
cz~dnie - mówią przedstawicie• 
Je załogi i dlatego dziś możemy, 
powiedzieć, że również nasze zo
bowiązanie oszczędnościowe wy 
konamy z nadwyżką. 
- „Przyrzekamy zaoszczędzi<! 

do dnia 1 maja 5.000.aOO złotych" 
- mówiła rezolucja. A już n 
kwietnia komisarz oszczędnościo 
wy tow. Jan Budr~wicz meldu• 
je: 
- Suma oszczędności w dwóc:H 

dekadacli kwietnia wyraża ~ie 

liczbą 4.600.000 zł. 

- Te piękne wyniki osiągnę· 
liśmy między innymi dzięki na• 

szym racjonalii!łtorom mistrzo· 
wi tokarskiemu tow. Marianowi 
Rucie i brygadziście ślusarsk[e. 

mu tow. Romualdowi Sobczyt'i· 
skiemu, którzy opracowali sys• 
tern hartowania powierzchniowe· 
go zamiast dotychczasowego pie 
cowego. Nowa technika pra~y 

pozwoliła na zredukowanie bra
ków przy hartowaniu z 30-tu do 
7 procent. 

W niemalym stopniu do re•1ll· 
zac ji oszczędności przyczynili si~ 

pracownicy umysłowi. Liczba go• 
dzin nadliczbowych sp<ł':lla z 4 
do 2 procent, a jui w maju 11'e• 
f1„· ~ ""a całkowite i lik wid"c. i> \ 
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l\fiodzi Obywatele! 

• • 
z Warszawy, 7 Krakowa, z Lodzi. 
Słuchajcie! Z majem pachnącyrr 

I\tajowe Swięto nadchodzi. 

Od wielu już fot na świecie 
dzień ten jest ważn~· i czczony. 
Tak, jak gorąca krew ludzka, 
dzień ten ma kolor czerwony. 

Na całym ~wiecie, kochani. 
w dniu t:nn ci właśnie !;·więtuj;i, 

którzy przez cały rok ciężko 
i z puświęceniem pracują. 

Ci z doków i hal fabrycznych, 
ci z kopalń pod ziemią na dol" 
i ci, którzy, jak wy jeszcze 
pilnie pracują w szkole. 

Kiedyś za pracę Waszą 
hojna się zjawi zapłata. 
któr<'j na imię będzie: 
szczęście i pokój świata. 

Młodzi Obywatele! 
z twarzyczką uśmiechniętą. 
witajcie, gdy nadejdzie 

' 1·odzicóu; będzie i ,9zyling i 8 w Polsce nie wszystldc dzieci Pierwszoma.iowe Swięto! 
peasóii;, a dla mnie - i pen· były uc:::niami. 15-to, 13-to, JerŻy Zajączk1nvskf 
Gy i herbata" - 1cyja3nia a 11awet 9-cio letni chłopcy i --------------------
icden ;; chlopcóu:. dzieu·czynki pracowali w fa· 

„Corocznie jeszcze conaj- brykach, warsztatach, wy
mnicj 2 tysiące chłopców dninchiwali nawet ustami 
bywa w Wielkiej Brytanii szkło w hutach. Wasi ojco
( Anglia) sprzedawanych wie i matl~i w dzieciiistwie 
przez własnych rodziców ja- swyrn byli małymi proleta
ko żywe maszyny do wy- riuszami, i nie siedzieli w 
czys.:czania kominów, ciwć kla.sie nad k.~iążką, nie za
istnieją rnaszyny prawdziwe stanawiali się nad tym, czym 
mogące ich zastąpić. będą w przyszłości: nauczy-

- C;;yście zrozumiały coś cielką, lekarzem, majstrem 
z tego mo,ie dzieci, - zwró- czy inżynierem. 
cił się do lclasy nauczyciel. · w tym roku u:y sami 

Kla.sa jednak milczała. Na chlopcy i dzieicczęta harce· 
iret porywczy Olek siedział rze ; harcerk;, wy •rszyscy _ p d ' ł b ł t 'k d · · · ' · · • • ' "" rze szKo ą v rawm . z z1w1ema, po czym posp1c-
cwho. Aż wreszcie Hania wy ucz11 ; 0 w1·e na.<>z".IJCh S"'··" p6J'· '·· · · b ·1 d · kl ' - ' -MJt. Zrudziały, wydeptany. no i. fzył wzdłuż nowego trawru-

aunal zieci z opotu. dziecie w pochodzie pierwsza 
J 

· t' · żeby go już dokładnie opi- ka. - ,,I pomyśleć to. 1.e 
- a rozumiem wszys 1ne majowym obok tka.czek i ~zowa przn,.,;e · t · 7 1 · sać. niemo7.Iiwie ?.sśmiecony. wczoraJ· J

0 

eszcze śmiec:J tam 
' , """' z e ang1e sine prządel~, ślusarzy, tokarzy, 
- to nazwa ulicy, ale„. ale„. nauczycieli i urzędników __ Leżały t::im na.irrnmaitsze leżały, a dzU!iaj to JUZ 

- zaczęła się jąkać. pójdziecie razem z wszystki- nanic>r'~; _„ „„1.;~rk::-rh, kart- przejść nie można" - mru-
- , • .Ale to jakoś zupełnie mi ludźmi pracy, by pokazać ki z zeszytów. kawałki r~zet. czał do siebie pod nosem. 

:imicsz11e" skoczył jej całemu światu, że nie ma ta· Wszyscy się już tak ,iakoś ·wszedł do klasy i tu dru;a 
Olek na odsiecz - 9-letnie kiej siły, która potrafiłaby przvzwyczR.ili do tego niepo- niespodzianka! W klasie jest 
:faieci chod::ą przecież do •awrócić kraj nasz z obranej rządku. Wygodnie b:\'lo r:m- p. kierownik i mówi coś do 
szkoły, a nie do fabryki... drogi by zademonstrować cić papierek tutaj, 11 nie szu- chłopców. Wychowawca przy 
Czy to Aiiglic'IJ tacy głupi!' źe g;wnitową podstawą na~ kać gdzieś kosza od śmieci, jemnie się uśmiecha nawet na 

Nauczyciel uważnie popat- szej szczęśliwej socjalUłtycz- można też było sobie skrócić spóźnienie Wojtka nie zwró-
;-zyl na dzieci. ne.i przyszłości są nasi har- drogę przechodząc przez tra.- cił uwagi. Wojtek usiadł ci-

- Ile lat masz, Wandziu'! cerze nasze po"lskie dzieci. wnik. Ai. pewnego dnia. nie- chutko w ławce i zaczął pil-
-:- :!'p~tal ~iewc;.yn~ę z Dzień 1-go Maja jest u spodzianie dla cfllei szkoły. nie słuchać słów p. kierowni-
'.;l~n ·mn wa:r ocz~ cami - nas w Polsce i we wszystkich trawnik 7.nikn<>ł ! Tak. to nie k J t d 
corlw; t~ki Pansticowych krajach gdzie rząd.zi lud _ ... a. es em z was umny, 
Z~kład-Ow Przemysłu Bawel- prawdziwym radosnym świę- żarty. Naprawdę przepadł moi chłopcy - mówił p. kie
manego N_r 1. . . tem zwycięstwa i triumfu, a stary, zaśmiecony trawnik, a rownik - że mstęp harcer-

- Skończyłam w kune.tnm najradośniejszym, najbar· na jego miejscu uknzaly się ski z waszej klasy podjął 
13 lat -:-- o_d'parła .wan~1~. dziej triumfalnym jest ten pięknie skopane, równo po- pierwszy samorzutnie pracę 
~ ~id:zicie mo3e dz1e.<:1 - dzieii dla was chłopców i cięte ścieżkami zagonki świe nad uprzątnięciem travniika 

z1vrocił się pan do lX!leJ ~la.-_ dziewcząt, młodych harcerzy, ż~j czarn~j zi~i. Kied! ra.11 szkolnego, aby w ten sposób 
. . . . sy -:-- byl tak czas, ze dzie-e: synów i córek ludtt roboczego. kiem WoJtek biegł do szko- uczcić święto klasy robotni-

W 7-eJ klas1e 1rrzalo dz1- drukzeni: Karol Marks, a pod o wiele młodsze od Wamdzi N · z k , l kl ły i chciał starym zwyczajem czeJ· - 1-szy MaJ·a Zapał z 
„ · k 1 A k od . . " • . ł f b k h d au.czy01e s onczu , a a • . . 

siai ;a · 1!' te.u. . . wszyst. ·o sp" em 1mclki tyt1«. „Ka111· ~~01oa ,y 10 a ry ·ac o , znott'1' zaległa gzęboka ci- skrócie sobie drogę przez tra jakim wvkonaliście swą pr.i-
to sprawiła ksiązka, ktorą tal . ·'W'lfu do zm.roktt, a czasem D · · d • ·z wni„ o mało nie wywrócił cę • " · l ł d · • l . . t · t k sza. zteci na. czyms mys a- ..., • poswiecaJąc ca e popo u 
przynws pan nauczyciel. Nauczyciel pomaltł otwo- 11.awe t w nocy - a samo l d · . • ial się 0 wbitą na brze!m upo · ·~·ał · 
Książka jak książka, pokaź· rzyl książkę i za.cząl czytać: jak ich matki i ojcowie. To, Y, zie<:' cos zrozu"! y. rz · ': - m~. ?0

Wl 
1 

mi, ż~ rozu-
ttie duża i gruba, ale co za „W osłau:ionej londyńskiej co wam qzytalem przed chu-i - Więc t-~z'l! Ma1a to na- ~dkowaneg~ .trawmka ta- m1e~1e.dobrze .znaczeme 1-go 
tajemnice zawiera, tego nikt dzielnicy Bethnal Green co lq, działo ~ okdo sto lat te sz~ w~ne stct-ęto -: .1cypo~ b~czkf. .Gro~rue bł!szi:zały ~1aJa Jako święta mas pracu 
i uczniów nie wiedzial. Za- poniedziałek i totorek rano mu 10 Anglii. Nie szukajmy W1edzia.l Władek mysz, onle3 czamt. hterkt. na białcJ dP- Jących na całym świecie. Bra 
:-:ępowy Władek zdążył przed odbytca się targ p1~liczny, zresztą tak daleko. Wy teraz kl,asy. ls~czc;,· - ·:Nie depcz traw- wo druhowie! Z dumą będzie 
lekcją odwrócić kilka kar· na którym dziewczynki i sluchacie o tych sprawach z - Tak, moi drodzy, - to m~a! WoJtka aż zatkało.I cie nieść w pochodzie rierw
lck, lecz nic z tego i tak nie chłopcy od lat 9-ciu, sami przed 100 lat, jak bajki o U- najprawdziwsze święto dzie- zdJął czapkę, niewiadomo szomajowym symbol klasy 
P'ymiarkowal. Zobaczył tylko I najmują się do 'londyrukich laznym trilku, a przecież -nie ci . r<:bot,nir:zych, święto mlo- c~ z u~zan.owania dla groź- robotniczej _ czerwony 
na górze okładki drobnym fabryk jedwabniczych. „Dla dawno, bo 8 lat temu i u nas dziezy, SW1ęto harcerzy. neJ tabhczk1, czy ri wielkiego sztandar! 

„Wiosenko, wiosenko, po- nastoletni urwis, Genio, syn G E. N I o jeszcze jed~n Br1Jtandar, zi;i.pa· gdy po!icjant już chwycił go, 
płynęły lody". Dzień w dzień dawnego towarzysza kape- .sowy. Pob1egł~?1 . p<:> mego P.:ostaw1ł w jego ręku drzew-
słyszę radosne głosiki dzie- powca (KPP oznacza w skró- . . . . p~dem dt kryJo~k1. Z . Ge- ce, a sam dał takiego nura. 
cięce w przedszkolu fabrycz- cie: Komunistyczna Partia zorganizowanego proletaria szłam na m1eJsce zb1órk1. W mem, który nuttl do mego że i sfora chartów nie doO'o-
nym. Nieraz odrywam zmę- Polski). Genio był sprytny i tu potężnieją z każdym tym samym czasie do gro- ~rzewce, miałam się spotkać 1iłaby go. "' 
czone oczy od pracy i prze- ~nteligentny, toteż po cichu Pierwszym Maja. madki naszej nadbiegł Genio, w szeregach pochodu. Nie- , . . 
chodzę do sąsiedniego poko- podpatrzył niektóre tajniki Rosły tłumy na Wodniaku, niosąc dwa drzewce. .stety, gdy wróciłam z płót- Tak swiętowano lszy 1faJa 
ju, by popatrzeć na rozśpie- pracy konspiracyjnej i potra chociaż robotnicy wiedzieli, Z iście kocią zręcznością nem, już setki robotników z w latac~ krzywdy, wyzysku, 
wane dzieci, by odpocząć. fil Mobyć sobie nasze zaufa- że w bramach i podwórkach wskoczyliśmy do bramy czerwonymi kokardkami na bezpraWJa„. ' 

Piosenka, dzieci, wiosna nie. Lepiej od starszych u- przy ulicy Kilińskiego i Głów scheiblerowskich „familia- piersiach prowadzono do wię Genio nie śpiewał „Wio· 
nasuwają wspomnienia. miał kopać krecie nory i cho nej ukrywa się policja pie- ków" aby upiąć płótno zienia. Genia na ulicy nie by- ;ienko, wiosenko' nie wiele 

Wspomnienia o tych cza- wać w nie nielegalną bibułę. sza i konna, która poturbuje sztandarowe na drzewcu. Z ło. Może i jegQ aresztowano? radości zaznał 'w dzłeciń· 
sach, gdy dzieci robotnicze Razem ze starszymi zapra- i rozproszy manifestujących. radością spojrzeliśmy w gó- Ale nie - spryciarz nie stwie. 
bez jakiejkolwiek opieki wa- gnął uczcić czynem Swięto Na miejsce zbiórki przy- rę, gdy zwycięsko załopotał dał się złapać, Gdy wróciłam W siedemnastej wiośnie ży 
łęsały się po rozmokłych po- Pierwszomajowe i skłonił szłam waześnie, spodziewa- czerwony sztandar. Wie~ie- do domu, czekał już przed cia zginął od kuli hitlerow· 
lach i zakurzonych ulicach. nas, abyśmy w tym dniu ją.c się poleceń organizacyj- liśmy, że policja nie będzie drzwiami mego mieszkania. skiej pod Brzezinami, gdy po 
bawiły się w rynsztokach i skorzystali z jego usług. nych. Tak też było. Natych- spokojnie patrzyła na nasz Był zmęczony, wzruszony. szedł bronić Ojczyzny przed 
na śmietnikach. Rankiem 1-go maja łódzka miast wysłano mnie po pochód, że puści w ruch pał- Spojrzał mi w oczy wymow- najstraszniejszym wrogiem 

Dzieci robotnicze c~ęsto brać robatnicza, jak zawsze sztandary ukryte w budyn- ki gumowe, a może i karabi- nie i zapytał~ ,,Ciociu, czy - faszyzmem. 
pomagały wtedy swym OJcom tego dnia zbierała się na ku fabrycznym przy Alei ny. Byliśmy przygotowani na tow. Sak nie będzie gniewał M: . d k 1 k' , 
i matkom w walce z fabry Kościu11zki Przezorna nau- to że rozproszeni w ·J·ednym się że im" drzewce odda- OJe prze sz 

0 
a 

1 
skon-

- Wodnym Rynku by zade· ' · ' ' ' " -„ ł ł ' · · k z 
kantami, z rządem bogaczy, ' czona doświadczeniem, za- miejscu, skupi.my się na no- Iem"? :-Y Y w asme pio~e~, ę„. ~ 
z granatową policją (to dzic monstro~ać rosnącą potę~ę brałam z kryjówki tylko je; wo w drugim, na nowo roz- Towarzysze opowiadali mi :eh radosne dziecmstwo l 

ci - zdaje się - wymyśliły ~role~ariatu, by . p~karz:ać, ze den i ukryłam go pod płasz- winiemy nasz czerwony potem, że malec cudów do- >zczęśliwą PTZyszłość zginął 
dla nich przezwisko „glina"). Jak siły ~udząceJ się przyro- czcm Mijałam ulice gęsto ob· sztandar, na nowo wołać bę- konywał w pochodzie swym Genio i tyle tysięcy innych 

Mocno utkwił mi w parnię- dy są mepowstrzymane w stawione policją i szpiclami. dziemy „Wolności, pracy, drzewcem, jak lew bronił ~hłopców i dziewcząt. 
ci i w sP.rr11 i1>drn taki iede- swoim biegu, tak też siły 1 Dalszą, okrężną. droiza 'O'l.'ZY- chleba!" - orz.vda sie wiecnim czerwonego sztandar~. a Anna Frankowq'kll' 
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]-Majowego Dzielnicy „śród- Dnia 27 bm. o godz. 16.00 w 
lokalu Dzielnicv ul. Wigury 
4 - 6 odbędzie się odprawa se· 
kretarzy i zastępców po<l~tawo 
wych organizacji partyjnych. 

• · · WOJSKA POLSKIEGO Co na to Miejskie Przeds1ębmrstwo Budowlane? ~~~:łe~iach koi;~~~~~i~l~lf w Łodzi ul. Ja.racza 27 . mieście Prawa'' ulica Gdań
sk.a. Nr. 75 wzywa w~zystkieh 
komendantów Komitetów 
l·Majowych przy Załogach 
Fabrycznych tejże Dzielnicy na 
odprawę, która. odbę<lzie się w 
dniu 26 kwietnia. rb. o godzinie 
l'i-tej w lokalu własnym. Obee
ność obowiązkowa. pod rygorem 
partyjnym. 

UW AGA DZIELNICA 
ARóDMI'EWIE - LEWA 

Diris 26 kwietni& rb. o godz. 
18-ej w lokalu przy ul. Naruto
wic~ 28 odbędzie Rię zebranie 
Pod~tawowej 01·ganiza.cji Tere
nowej przy Dzielnicy $ródmie-
6cie - Lewa PZPR 
Obecność obowiązkowa. 
Dnia. 27 kwfotnia. rb. o go

dzinie 17 -ej w lokalu wlasnym 
przy ulicy NsrutowicM. 28 od· 
będzie się odprawa Sekretarzy 
Podstawowych Organizacji Par 
tyjnyrh z terenu Dzielni~y 
irir6dmie~de - Lewi\. Ohernośe 
obowiązkow&. 

UWAGA PZPR-owcy STUD. 
WYDZIAŁU M.ATEM.-PRl!:Y1I 
Ws~y członkowie koła win 

ui etawić się w środę dnia 27 
hm. o godz. 19.20 w lokalu Aka 
demickiego Komitetu FZPR. 
Sprawy ważne. Obecność obo
wiązkowa. 

Remontami kapitalnymi w 
łódzkich dornach robotniczych 
winien zajmować się Kom 
tet Funduszu Gosp.)darki Mie 

UWAGA 57.kaniowej, do którego v.rpły-
DZIELNICA śRóD:M:I!:śCIE wają sumy zainkasowane z ty 

Dzielnica śródmieście za"l\'ia· 
c~amia, że dnia 26 bm. tj. we 
wtorek o godz. 15-ej w lokalu 
Dzielnicy przy ul. Piotrkowskiej 
53 odbędzie eii:- odprawa dyrck 
torów, .kierowników p~rsonal
nvch - ctlonków PZPR. 
·Sprawy ważne - obecnoM 

cbowil)zkowa. 

tułu komornego. Roboty re
montowe przekazane zostały 
Miejskiemu Pnedsiębiorstwu 
Budowlanemu, które do 30 
czerwca bieżącego roku zobo
wiązało się wyremontować 
1500 domów. 

Jak się okazuje jednak, 
MPB przystąpiło dotychczas 
du remontów zaledwie w ... 40 

UWAGA domach, mimo, że kończy się 
DZIELNICA GóRNA - LEWA już kwiecień. Tak więc w cią

gu dwóch miesięcy pozostaje 
MPB do wyremontowania 
1460 domów. 

Dnia. 26 bm. o godz. 16-ej od
lu~dzie się odprawa komendan· 
tów pochodu 1-majowego i ich 
zaąti;pców ze w5zystkich Zl\kła
d6w pracy terenu Dzielnicy 
Górnej - Lewej w lokalu Dziel 
nicy przy ulicy Wigury 4-6. 

UWAGA 
SLUC!IACZE Ku.RSU PAR

TYJNEGO DZIELNICY 
G-ORNLT - LEWEJ 

Dnia 27 bm. o godz. 16.3 od· 
będzie !tlę w lokalu dziel~icy 
- uL Wigury 4-6 - semina
rium grupy pierwszej z tematu 
drugiego. 

Prace posuwają się na razie 
w żółwim tempie, a organiza
cja partyjna przy MPB nie 
usiłuje ich przyśpieszyć. Ok;i
zuje się, że MPB odczuwa 
brak sił fachowych i technicz
nych, że trwa ono ciągle je
szcze w stadium organizacji, 
albo reorganizacji, i co za tym 
idzie, że jest ono zupełnie nie
przystosowane do wykonania 
zadań, jakie przed nim stoją . 
Ani organizacja partyjna, ani 
zawodowa. ani kierownktwo 
nie zorganiz.owały współzawod 
nictwa pracy wśród robotni-

UWAGA DZIELNICA UW AGA ków budowlanych i, nie zrobiły 
GóRNA - PRAWA UCZESTNICY KURSU nic.w _kierunku ':"P~W~dzeni~ 

W środę dnia. 27 bm. ~ g~- SAMOKSZTAŁOENIOWEGO '!". zyC'le w Łodzi doswiadczen 
dzinie 16.00 w lokalu Dz1eln?· DZIELNICY śRóDMIEśOIE JUZ ~róbowanych przy od-

siP odprawa. komendantów i w Dma 26 bm. o godz. 17-~J w. Na pochwalę zasługu]e spo-
cy ulica Czerwona 3 odbę_dzH'I . . budowie Warszawy. . 

,,t~pców obcho.clu pierwozomajo lokalu D1.ielnicy - _ul. ~iotr- łeczne pod~jście Dy:ekc~ O
wego wązy:1tkich 7.akl!ld6w pra- kowska 53 - odbfi'.d?.10 _s1ę se- kręgu !<?1~1. w Łodzi, ktor~ z 
cy terenu Dzielniry. minarium z tematu <1n1giego. własneJ lDJCJatywy zobowią-

Nasze miejsce w obozie pokoju 
Obrady przedstawicieli organ~zacji żydowskich ~ ~odzi 

p· 0 ·ewódzki :tjazd Komitetu żydowsluego przeroa-1 przewodem Polskiej ZJednoczo. 
iderwt S2J · w1. Jkon 'tetów i or- winł tow. Lazebnik. nej Partii Robotniczej - kro-prze s aTI ICH' l 11 • • d dz d j liz.. 

ganizacji społecznych żydow- N?-Stępnie przem6w:eme wy- czymy po ro e o soc a. 
1ikich rozpoC?ął swe obrady glo~1ł sekretar.z Komitetu, a_d- mu''. 
pod przcwodnictwPm tow . . red. ~~kat We;th

0

e1m, któ;y powie: W drugim dniu obrad 
'Mir~kieg-o, w uhieg-łą sobotę. uz1al. m. in .• „Pracu,Jąca.. lud ur·.7. e~tniey Zjaz<lu dokonali wy
Na Zjeździe prócz licznie ze- ność zydowska w Polsce me s~u boru nowych władz wojewódz 
loran~go sp~łec?.A'ństwa żydow- ka ?dpo;d.edz~ . na. pytam<', kich, do któr~ch weszli m. in. 
ski!'go, obecni byli przed$tawi· gdzie JE'St JeJ m!CJSCe.' Ono było tow. tow. l\fir~ki, 'Vertheim. 
ciele władz państwowych i ko· i jest w obozie J?OkOJU. Ono by G-rr~zon i Fe.jngoldowa. 
munalnvch, partii politycz- ło i jest w obozie po~tępu. Na- Zjazd zakońc1ył się wysła.. 
nych, organizacji społecznych SZ~ d \lml). jest fakt, ze wra.z ~ niC'm depeny do ŚwiafOWl'j!O 
itp. rn odczytaniu przez tow. polskim ludem pracu~ącym, Kongresu Pokoju w Paryżu. 
Fajngoldową tC'btu listu, wy· polską klMą robotniczą pod (es.). 
słaMgo do Prezydenta R. P., 
tow. Bicrnta, głos rnbTał w 
1m1eniu .Znrzą on i.riejskiego, 
wil'cpr<'zydcnt. tow. Buga,j~ki. 

Festival Muzyki Ludowej 
W połowie ma.ja rb. wydział 

kultury i sztuki zorganizuje Fe 
stiwal Muzyki Ludowej, który 
trwać bPdzie do końca maja. 
W czasi~ festiwalu odbywać 
Ri.ę będę. koncerty i występy ze 
społ6w chórowy~h i tanecznych 
w parkach łódzkich i w zam
kniętych salarh koncertowyrh. 
Udział w nich wezmą. nie tylko 
zawodowi muzycy, ale również 
zespoły ~wietlicowe. 

wzorem lat 'ubiegłych co nie
dziela organizowane będą. bez
płatne koneerty dla świata pra 
cy. Koncerty t.e odbywać się 
będą. w Pa~ku :tródliska., na .Tu 
Jianowie, na Helenowie. (m). 

Oułoszema drobne 
ZAGUBIONO legit. szkoły Nr. 151 
na nazwisko Pawełczak Andrzej. 
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zała się zasilić MPB inżynie
rami i technikami zatrudnio
nymi na Kolei. W najbliższych 
dniach przydzieleni oni będ11 
do prac remontowych związa
nych z FGM. Tak więc kole
jarze niezale:imie od prac wy
konywanych na Kolei będą je 
szcze brali udział w remontach 
domów robotniczych. Sla.clem 
DOKP-Łódź powinny r ",jść i 
inne instytucje na terenie na
szego miasta, które zatrudnia
. 1ą w administracji techników 
i inżynierów. Jeżeli jeśt ich 
brak w przedsiębiorstwie bu
dowlanym, które w tym roku 
ma doprowadzić do porządku 
domy robotnicze w naszym 
mieście, wydaje się celowym 
i słusznym, by właśnie inne 
instytucje przyszły z pomocą 
- będzie to pomoc nie tylko 
dla samego przedsiębiorstwa 

wszystkich uspołeeznionych Dziś o godz. 19,15 komedia. 
przedsiębiorstw budowlanych najwybitniejsze~o dramat4>pisa
na terenie naszego miasta. rza hiszpań•kiego L<>pe de 

Vegi pt.: „PIES OGRODNI
Mitno iuż podjętych zobowią KA". 

zań dla budownictwa przemy TEATR .,OSA„ 
Traugutta l tel. 272-7.0 

Cod:ciennie godz. 19.30 „Rycen 
Szalony" :z A. Dymszit. 

słu i innych instytucji -
przedsiębiorstwa budowlane 
zobowiązały si.ę 'vykonywać 
remonty w ramach FGM, mi
mo, że nie były do tego przy
gotowane. Ministerstwo Odbu
dowy wraz z Bankiem Gospo
darstwa Krajowego, w celu 
przyśpieszenia robót, wyraziło 
zgodę, aby FGM otrzymywał 
zaliczki z Odd~iału Banku w 
Łodzi w wysokości 30 procent 
preliminowanych robót. Uru
chomione więc zostały wszyst 
kie czymtikl, które ze zrozu
mieniem podchodzą do spraw 
remontów domów robotni-
czych. · 

budowlanego, ale przede Czas nagli. Sezon budowla
wszystkim dla klasy robotni- ny jest Już w całej pełni. 
czej Łodzi, czekającej na re- MPB, które podjęło si~ remon 
mont mieszkań. tów dla Komitetu FGM ma 

KomitetowJ Funduszu Go- zapewnioną pomoo I oparcie 
spodarki Mieszkaniowej w je- we wszystkich dziedzinach. 
go akcji remontowej idą na Chodili tera.z tylko o to, by 
rękę wszystkie czynniki spo~ przystąpiło do robót we wla
łeczne i partyjne, które mogą ściwym tempie. C7.eka na to I 
pomocy udzielić. W wydziale 

1 

wymaga tego klasa robotnicza 
samorządowym Komitetu nas?:ego miasta. 
Łódzkiego PZPR odbyła snę w M. Zal. 
111111111111111111t11111t111111111111111r11111•1111r11111111111111111111111111111tfłlt111111111run11111111111r11111111 

Plenarne posiedzenie 
Mie~skiej Rady Narodowei 

Na wczorajszym plenarnym 
posiedzeniu Miejskiej Rady 
Narodowej w Łodzi po raz 
pierwszy od chwili jej istnie
nia złożone z0stało sprawozda 
nie z dotychczasowej działal
ności prezydium MRN. 

Na poffiedzeniu obecni byli: 
wicemarszałek Sejmu Ustawo 
dawczego i członek Rady Pań 
stwa - tow. Stanisław Szwal 
be, zast~a szefa Kancelal\ii 

Rady Państwa - tow. min. 
Sznek i dyrektor Biura Orga 
nizacyjnego Rady Państwa -
tow. Wendel. Obradom przy
słuchiwała się młodziież ze 
szkoły organizacyjnej ZMP. 

Z powodu spóźnionej pory, 
szczegółowe sprawozdanie z 
posiedzenia MRN zmuszeni je 
steśmy zamieścić w następ
nym numerze „Głosu". 

---<>-

Akcja czqJto§ci 
winna objąć wszystkie przedsiębiorstwa 

Apel OKZZ do prywa/nych zakładów pracy 
Inspekcje w prywatnych za- nego do wzircia udziału w akc,ji 

kndach praey wykazały, że w utrzymania porządku i czysto
wielu przedsiębiorstwach panu- ści w zakładach pracy. Akcj'.l 
je brud i nieporzą.dek, a bez- ta trwa od dnia 1 kwietnia. do 
picczeństwo pracy również nie 15 czerwca rb. 
stoi na wysokości zadania. Należy podkre§li~, że za kła.-

W związku z tym Okręgowa dy przemysłu państwowego przy 
Komisja. Związków Zawodo- Rtąpiły już do akcji czystości, 
wych w trosce o zdrowie pra- organizując nawet współzawod
cownika wezwała wszystltie nictwo międzyklasowe na. tym 
Zrzeszenia Przemysłu Prywat- odcinku, (m.). 

Koncert Ewy Bandrowskiej-Turskiej 
Jutro, we środę 27 kw'.etnia 

o godz. 19.30 w sali Filharmo
nii wystąpi EW A BANDROW
SKA-TURSKA. 

Artystka ta reklamy żadne1 
nie potrzebuje. 

12 tys. sztuk kafli 
ponad plan 

Oryginalny program w:eczcru 
wypełni mozaika najmelody J· 
niejszych walców kilk0un.astu 
kompozytorów różnych narodo
wości. 

Przy forteplan:e prof. Wł.ady 
sław Raczkowski. 

Biletv w kasie Filharmonii. 
Passe-~·rtout za wyjątk em 
„Urz.ę<lowych" - nie ważne. 

PA8'STWOWY TEATJl 
POWSZECHNY 

w l.odzl ul. 11 ·go Ltstopada 21 
D~iś I dni następne o godz. 19.lł 

„Dwa Teatry" J. Szaniawskiego • 
TEATR KAMERALNY 

DOMU tOŁNIE:&ZA 
Daazyrtskiego S4. 

Dziś i codziennie o godz. 19.15 
sz;tuka Stewarta ,,GWIAZDA 
STEVEKSON A''. I 

TE.ATlt „MELODRAM'' 
ul. Traugutta 18 
(Gmach OKZZ.) 

DziA o godzinie 19.15 dosko• 
uała komedia E. Augier i J. 
Sandeau pt.: „Z!Ęć PANA: 
Poirier' '. 
TEATR S:OMEDO MUZYCZNEJ 

„LUTNIA" 
Piotrkowska 2-ł3 

Codziennie o godz. 19.16 „BA· 
RON CYGANSKI" operetka w 3-ch 
aktach. 

ROBOTNICZE TOW AUYSTWO 
PRZYJACiót DZIECI • TEATR 

LALEK „PINOicJO" 
Nawrot 27 

Codziennie oprócz poomedzń&Jltów 
o godz. 9.30 „Czarodziejski kalosz" 

TEATR LALEK „ARLEKIN" 
ł.ódt, ul. Piotrkowska 150 tel. 258-99 

Codziennie prócz poniedziałków 
o godzinie 17-tej „KOLOROWB 
PIOSENKI" Pranta. W niedzielę 
l święta dwa widowiska o 15-tej 
I 17-tej. Kasa czynna od godziny 
10-tej. 

CYRK NR. 2 
codziennie o godz. 19.15 eoboty 
2 przedstawienia - niedziele 3 
przedstawlA!nla. 

Wlelk.le widowisko atrakcJł. 

, . ·n =tf!,~' 
·~· 

I • :i,/.,. ... ~,. I ... " ·I ~ ';, • 

ADRIA - .Guramis1wll1" 
BAŁTYK - Kino nleczynne z po• 

wodu remontu 
BAJKA - „Casablanka'". 
GDYNIA - Program Aktualn~cł 
Kraj. l Zagr. Nr. t?" 
HEL - (dla młodziefy) „Znalll 

Zorro". 
MUZA - „Renegat"' 
POLONIA - „CeMr i Kleopatra"', 
PRZEDWIO$N1E - „Wielka. Na• 

groda" 
ROBOTNIK - „Zuch Dzieway• 

na" 
ROMA „~LUBY KA W ALER.-

SKIE". 
REKORD - „Nikt nic nie wie" 
dla młodzieży godz. 16, n.ied:i. 
l·UlO • 
STYLOWY - 1-~zy sean• dla mło· 

dllie'iy „Aleksander Matrosow'' 
dla dorosłych „Niecierpliwość 

Serca'" 

z kolei, Zjazd powitał w 
imit>niu PZPR„ ~C'krctnrz 1~K 
PZPR, tow. Dunialt, kt6ry 
r.twit'rdzil, że w walce rewolu-· 
cyjnej o lepRze jntro. nigdv ni<' 
zabrakło robotników żydow
skich. Tow. Dnniak wyTaził 
przekonanie, że kierownictwo 
KomitC'tn znajc1uje si(' w rę· 
Jrneh ludzi, którzy br,ilą 11rowa
d1i~ proletariat żydowski. w 
jN1nvn1 marszu z pol~k~ ~laRą. 
robotniczą - do so.JCJnhzm'.1. 
W imieniu 0KZZ zjazd pow1. 
tal tow. Sadowski.. 

W imieniu C'C'ntTalnych władz 

Niezależnie od tej impr('zy w 
czeTWCU w parkach łódzkich-

nllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll 
CENTRALA Z4.0PATRZENIA 

MATERIAŁOWEGO 

PRZEMYSlU WŁÓKIENNICZEGO 
łódź, Plac Zwycięstwa 2. 

ZGUBIONO łegit. PZPR Przyjaźni Załoga Państwowych Zakla
Polsko Radzięckiej Zw. Zaw. i pal- dów Ceramicznych w Andre.s
cówkę Głowacki Piotr Piotrkow- polu, zobowiązał.a się uczcić 
ska 114. 4129-g Swięto Klasy Robotn:czej -
ZAMIENIĘ dwa pokoje kuchnia, I maja - wykonaniem 12.0UO 
centrum na podobne na p dmieś- jednostek kafli ponad plan pro 
ciu. Wiadomość Piotrkowska 2231 dukcy jny zakreślony na m-c 

NOWA 
-0-

PRZEWODNICZĄOA 
LIGI KOBIET 

W TIV!ązku z przenleslenlem 1lę 
dotychczasowej przewodniczącej 

Llgl Koblet, posłanki tow. Plwo
warsklej do Warszawy, dokonano 
wyboru nowej przewodniczące!. 

SWIT - „Wesoły Sublokator". 
TATRY „Gilda'" 
TĘCZA - ,,Rzym Miasto Otwar• 

te" 
WISŁA - „eeu.r I Kleopatra•·. 
WŁÓKNIARZ - '„Krwawa Wen• 

detta". 

W dniu dzisiej szym dyżurują na 
stępujące apteki: 
Daszyńskiego 19 Bojarski , 

poszukuje 

TECHNIKA BUDOWLANEGO 
do oddziału Inwestycji I Remon
tów. 

Zgłoszenia przyjmuje Wydział 
Personalny, w go<lz. od 11 - 13. 
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m. 1G. 769-u kwi ecień. · 

CENTRALA ZAOPATRZENIA MATERIAtOWEGO 
PRZEMYSŁU CHEMICZNEGO W ŁODZI 

sprzeda 

Wólczańska 37 - Cymer, Piotr
kowska 225 - Apteka Spoi. 61, 
Zgierska 146 - Niewiarowski, No 
wotki 12 .I. Pawlukiewicz, Brze
ziń ska 56 - Trawkowska, Dąbrow 
ska Ub - Unieszkowski. lllllllllllllllllllllllllllllllOlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllU °' 

z licytacji samochód osobowy markl Mercedes. Licytacja 
odbędzie się dnia 28 'kwietnia 1949 r. o godz . 10 rano w 
Garatacb CZMPWŁ w łodzi przy ni. Dowborczyków 1, 
można oglątlać samochód w.e wtorki I piątki w godz. 10-12 w••-. 

ŁÓDZKIE ZAKŁADY CEWEK PRZĘDZALNICZYCH 
w łodzi ul. Kopernika 60 • 

z<>łrudnlą natyclunlast: 
1) TOKARZY • METALOWCÓW z długoletnią praktyką. 
2) SAMODZIELNYCH KSIĘGOWYCH do Wydziału Fi

nansowego. 
3) ARCłilWISTĘ (kę) 

Zgłoszenia o•obiste z podaniem 
dział Personalny. 

życiorysem przyjmuje Wy-
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PZPJG Nr. 1 w łodzi ul. Kilińskiego 102 zatrudnl11 od zaraz: 

1) INŻYNIERA LUB TECHNIKA - MECHANIKA z praktyką 
na stanowisko Kler. Ruchu. 

2) REFERENTA TECHNICZNEGO do Wydzlaln Pracy l Płacy. 
3) REFERENTA WSPÓŁZAWODNICTWA PRACY. 
oł) BlEGtĄ MASZYNISTKĘ 

5) KSIĘGOWEGO - BILANSIST~ 

Zgłoszenia przyjmuje Wydz. Pers. tel. 203-64. 

"' " 
BUDOWNICTWO PRZEMYStOWE - PRZEDSIĘBIORSTWO 

INSfALACJI SANITARNYCH . I URZĄDZEN WODNYCH 
ODDZIAŁ W JELENIEJ GÓRZE 
DZIAt KLIMATYZACJI GR~Y 

łódź, ul. Kopernika Nr. 37 
zatrudni od zaraz: 

TECHNIKA INSTALACYJNEGO '° 
~------------------~--------------------OBWIESZCZENIE O LICYTACJI 

W myśl art. 85 I 86 dekretu z 
dnia 28 I 1947 r. o egzekucji ad· 
ministracyjnej świadczeń pienięż
nych (Dz. URP Nr. 21 poz. 84) 6 
Urząd Skarbowy w Łodzi podaje 
do ogólnej wiadomości, że dnia 
28.IV.49 r. w godz 10 - 11, celem 
uregulowania należności 6 Urzę
du Skarbowego w Łodzi, odbędrie 
się sprzedaż z licytacji niżej wy
mienionych ruchomości: 

w lokalu firmy „Dom Ha.ndlo· 

wy - H. Kusideł I S-ka" oraz w 
mieszkaniu prywatnym H. Kusidel, 
Łódź, ul. Armil Cllerwonej 11 -
urządzenia domowe l firmy oraz 
wszelkiego rodzaju tcrwary spo
żywcze, oszacowane na łączną su
mę zł . 608.620. 

Zajęte przedmioty można oglą

dać dnia 28 kwietnia 1949 r. do 
godziny licytacji. 

N•r.,.lulk e Urzędu ~ego 
w Łodzi.. 

Wybrana została kol. Zofla Bar
tnicka, sędzia S11du Grodzkiego w 
l.oclzl. 

WOLNOSC - „Opowidć o Praw• 
dtiwym Człowieku". 

ZACHĘT A „Czwarty Pery„ 
kop" 

--~~-----~---------------------------------------.: PANSTWOWE ZAKl.ADY PRZEMYStU WŁÓKIENNICZEGO 

Nr. 1 w Żyrardowie 
poszukują: 

INŻYNIERA NA STANOWISKO KIEROWNIKA WYDZIAŁU 
CNWESTYCJI I ODBUDOWY. 

Mieszkanie zapewnione. Warunkl do omówieni.a na mlej
•rn. Oferty wraz z tyctorysamł nalety kierować do Wydziału 
Personalnego Państwowych Zakładów Przemysłu Włókienni· 
czego Nr. 1 w Żyrardowie. 765-u 

PANSTWOWE ZAKŁADY PltZEMYStU BAWEł.NIANEGO nr. 1 
w Bielawie D. SI. 

zatrudn.111 natychmiast: 

Tkaczy aa 4-kl I 6-kl. 
Technika budowlanego 1 praktyk-. 
Techni116w - mechaników l elektryków, 
Techników włókienniczych, 
Intynlerów: Chemtków, mechaalltów, elektryków I 1111· 

dowlanycb, 
Majstra drukami natryskowef (Sprttzdruck) ze 111ajo

moklą wyrobu szablonów. 
Mieszkanie zapewndone. 
Waruk.i płacy zgodnie z 11mow1t. 15' 

--



Btr. 8. • 
Z tycia muzycznego Łodzi -XXX Koncert Symfoniczny 

XXXlll poranek dla świata pracy 
Dyrekcja naśzej Filharmonii 

wprowad7.iiła od pewnego czasu 
godml pochwały inowację. Mia
nowicie: program piątkowego 
koncertu symfonicznego powta
rza „dosłownie" tzn. - zachowu 
illC tego samego kapelmistrza i 
solistę - jako niedzielny pora
nek dla świata pracy po cenach 
najniższych. W ten sposób udo· 
stępnia korzystanie z dobro· 
dzlejstw kultury muzycznej naj
szerszym sferom społeczeństwa 
naszego miasta. 

Ostatnie takle dwa koncerty 
(w piątek j2 oraz w nledzielę 24 
bm.) nie zgromadziły, niestety, 
zbyt wielu słuchaczy. Nie dacie· 
kając, gdzie lub w czym leżała 
przy<:zyna tej abstynencji ze 
strony naszych melomanów, 
stwierdzić wypada bezstronnie, 
że koncerty te posiadały jednak 
swoją specyficzną atrakcję. Był 
nią - udział solisty w osobie 
waltornisty Maksymiliana Zi!!lQ.· 
ląga. Ale najwidoczniej lii'stru· 
ment ten nie zdobył sobie dotąd 
u nas tylu zwolennik!>w, ażeby 
mógł nimi wirtuoz na waltorni, 
wypełnić wielką salę koncertowi). 
'Ciągle, widać, jeszcze uprzywile 
jowanymi instrumentami solowy
im na koncertach są jak dawniej: 
przede wszystkim fortepian i 
skrzypce, be.zpośrednio po nich-
głos ludzki czyli śpiew, a potem 
dopi~ro wiolonczela, za nią z.uś 
może ..• flet; ale ..• róg, to 
przynajmniej obecnie - jeszcze 
nie! Tymczasem Maksymilian Zi· 
moląg okazał się wprost znako
mitym wirtuozem na waltorni. 
Zimoląg wykonał koncert na 

róg Es-dur op. II z towarzysze· 
niem orkiestry Ryszarda Straus
sa. Jest to jeden z niezbyt licz
nych utworów popisowych, skom 
ponowanych na ten instrument. 
Strauss napisał go w bardzo wcze 
snych latach, dedykując go swe
mu ojcu Franciszkowi Strausso· 
wi, cenionemu i wybitnemu wal
torniście królewskiej orkiestry w 
Monachium. Utwór ten wcale nie 
zapowiada przyszłego twó~y 
muzyki programowej. Jak wiado 
mo bowiem w pierwszym okre
sie swojej twórczej działalności 
Strauss wzorował się na klasy
kach, po nich zaś na ... Brahm· 
sie. Solista tego koncertu dał siu 
chaczom okazję przekonania się, 
że nie ma dlań zadnych trudno· 
ści technicznych na rogu i że o
panował go całkowicie. 

łcu ubiegłego wieku. W 25 roku 
życia :r;ostał kapelmistrzem włos· 
kiej opery w Moskwie, które to 
jednak stanowisko zmuszońy Lył 
porzucić, udając się na południe 
Rosji w celu ratowania zdrowia. 
Tworzył kantaty (Jan Damasce11-
ski), 2 symfonie, suity na orkie· 
strę, poematy symfoniczne, pieś
ni, kwartety oraz uwertury i an
trakty do szeregu utworów sce
nicznych dla Małego Teatru w 
Moskwie jak np. do tragedii Al. 
Tołstoja „Car Borys" i wielu in
nych. 

I\alinikow jest tvpem kompozy 
tora eklektyka o dużym talencie 
t:lk. inwencji jak instrumentacii. 
A chociaż tu i ówdzie kojarzą 
się słuchaczowi w myśli nazw!s
ka takie jak Borodin a nawet j:ik 
w finale tej symfonii Wagner, to 
jednak przyznać należy. że 
śmierć przedwczesn11 tego kom · 
pozylora bezwarunkowo dla mu
zyki rosyjskiej była bardzo dużą 
stratą. W 35 roku swego życia 
Czajkowski nie komponował ta
kich dzieł jak bodaj ta I Symfo· 
nia Kalinnikow·.1 Stolica za stoli 
cą dobijały się o nuty tego dzie· 
la, ażeby je jak najszybciej wy· 
konać. Toteż prt>miery jej odby
wały się w ciąr:u 2:ch sezonów 
koncertowych aż w 3-ch mia· 
stach: Wiedniu. Berlinie i Pary
żu, wsz~dzie wywołując wielkie 
uznanie. Zwla~zcza piękne są cz~ 
ści I i Ili Allegro moderato i 
Scherzo. Brawurowy bowiem fi· 
na! częściowo jest nawiązaniem 
do samego początku symfonii i 
pierwszych jej tematów. Kalinni
kow zapowiadał się na mistrza 
instrumentacji i kto wie - gdy
by żyi, dłużej zabłysnałby 
może sławą godną Rimskij-Kor· 
sakowa. 

Orkiestra w wykonanie włoży
ła wiele sumiennej pracy. Pu
bliczność oklaskiwała dyrygenta. 
W. Ormickiego, dyrygent zaś 
skromnie zrzekał się indywidua!· 
nej zasługi I oklaskiwał na 
oczach publiczności orkiestrę. 
Kurtuazji stało się zadość. 
Każdorazowo koncert rozpaczy 

nano dwoma fr:igmentami orki~
strowymi - Allemande i Sara
bande z więk~zej całpści kompo
zycji Henry. Purcella. jednego 7. 
na iznakomitszych kompozytorów 
XVlll w1eJm. 
P. S. Podobno niezadługo usły· 

szymy w lodzi fenomenalnego 
\Vęgierskiego pianistę Imre Un· 
gara. Wu zet. 

~ .. ~ ........ 
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1u111111111111111111u1111n11111n11n• 

Pned wyfclgiem P-W 

Generalna próba 
naszych kolarzy 

nie wypadła w niedzielą pomyślnie„. 
W niedzielę odbył się w Pa.rku Paderewskiego w War

sr.a.wie, zorganizowany prr.ez ZS „Gwardia", doroczny wy
ścig kolarski na. dysta.n~ie 100 kilometrów o puchar im. gen. 
Konarzewskiego. Wyścig ten był ostatnią próbą kolarzy, 
przed wyścigiem Praga.-Wa.r szawa. W niedzielnych za.wo
dach uczestniczyło 43 kolarzy, w tym 4-ch Węgrów. Z drużyn 
polskich, które wezmą udział w wy~cigu P - W, zn.braklo na. 
starcie zawodników krakowski eh: Motyki i Wa.ndora. Naj
liczniej reprezentowane byly: „Gwa.rdia.'' (Wa.raza.wa. i Szcze
cin) - 15 za.wodników orar: „Ogniwo" (Warszawa i Lublin) 
9 za.wodników. 

Węgrzy, którz; byli nlewia- gonią l'rołówkę, dochodzą.c j~ 
domą przed startem, okazali po kilkunastu okrąteniach. W 
się w czasie wyścigu dobrymi kilka minut p.Sfoiej taki eam 
kolarzami. Oprócz wytrzymało- defekt ma. J,azarczyk i Rzeź. 
Rei i szybkości potrafili rów· nicki, zbliżają się do czołówki, 
nież dobrze rozegrnć bieg tak- lecz mimo wysiłku nie mogą. 
tycznie, to też odnieśli ostatecz jej dogonić, gdyż tempo zne..~z
nie podwjóne zw~'cięstwo, 7.rjmu r.ie wzrosło. Wójcik próbuje 
j11c przez Tobia~a i Pappa je~uze raz uciekać na. 24 km. 
pierwsze i drugie miejsca.. Trze przed metą, lecz Kovacs i Pie· 
ci Węgier Kovacs uplasował się tra.szewski wkrótce ją likwidu
na dziesiątej pozycji (końcowe ją. Na metę zawodnicy przy. 
metry przebył bez powietrza. w I byli w nn~tępnjącej kolejno~d 
tylnym kole). Ostatni zawod- (pierw~zyrh dziewięciu zwartl} 
nik węgierski Irhazy wycofał grupą): 1) Tobias (Węgr~-) 
~ię na skutek defektu po czwar 2:55:40, 2) Papp (Węgry), 3) 
t~· m okrążeni11 Drfrkty spowo- N'owoczek (,,Rurh" Chorzów), 
dowały również, że nie ukoft- 4) Pietraszewski (,.Gwardia." 
czyło wyścigu wielu znanych W1usza.wa), 5) Siemiń~ki („Og 
zawodni]s?w polskich, m. in.: nisko" 'V1tr11zawa), 6) Nqpiera 
Wrzesift~ki, WoJcieszPk, Leśkie ła, 7) Olszewski, 8) Kapii•k, 9) 
wicz, Czyż, Sałyga, Wyglenda. IV6jcik (w11zy~cy ,.Ogniwo") 
'Pen ostatni po przebiciu dru- Warszawa), 10) Kovacs (Wę
giej gumy wycofał i-i~ •na. 20 gry) 2:56:26. Wszyllcy d za
klm. przed metą. wodnicy uz;v11kRli wyniki lep· 

BŁĘDY NASZYCH KOLARZY 
11ze od dot~·chrza11owrgo rekor· 
d14 tray. 

PO~EGN ANU:: t:rf\LARZY 
POLSKICH 

PRZED WYJ.AZDEM DO 
PRAGI 

Oto na pal catlb slę unoszę, 
Pochylam tulów 11w6j cło przodu. 
Odpycham sto Pił ł odwracam, 
Ziemię zawiścl, wojny, głodu. 

Roman Sadowski 

Torma i Maidloch 
wycofani z reprez:enłacii Europy 

PRAGA (obsl. wł.). Pięściarska reprezentacja Europy, która ma w 
przyszłym miesiącu rozegrać w Chicago mecz z reprezentacją Sta· 
nów Zjednoczonych, doznała poważnego osłabienia, bowiem c"Zecho
słowacki „Sokół" postanowił wy cofać z niej dwu pięściarzy, a 
m:anowicie: mi5trza olimpijskiego w wadze półśredniej - Tormę 
oraz Majdlocha (waga musza). Przypominamy, ie uprzednio wyco
fani zostali przez Węgry z reprezentacyjnej drużyny Europy dwaj 
mistrzowie olimpijscy: Papp I Cs ik. Do meczu z Ameryk11 reprezen 
tacja Europy wystąpi więc h1!z najlepszych pięściarzy w wadze 
mu•zej, koquciej, półśredniej I średniej. 

Javla · kolarzy polskich nie 
nnpawa optymizmem przed w
~rigirm P-W. Zawodnicy wy- • 
knznli brnk ~rozumienia tlla jaz 
dv ze~połowe,i, co pny błęd'łr!-. 
taktycznych osłabiło poważnie 
ich ~zanse zwycięstwa. Począt
iwwo kolarze jechali z~~a.rtą. r,ru 
pą. Kilku ze słabszych zawod
ników nie wytrzymuje dość 
ostrego tempa. i już po pierw· 
szych okrążeniach zostają w 
tyle. Pierwszą ucieczkę inicjuje 
Wójcik po 17 okrę7.eniach, ma
jąc za. sobą. Węg-ra. Tobiasa.. Na 
tyehmiast za. nim rozpoczyna 
pogoń Pietra.szewski z Pappem 

Trzy reprezentacyjne drnż,vny 
kolarzy polskich, wy,ieżdżajl}C<' Dziol ofic/olny ŁOZPN~ 
z Warszawy na i<tart wy~cign 
do stolicy Czechosłowacji, będą 
uroczyśc.i~ żegnane na Placu 

i ostatecznie cała grupa docho
dzi „uciekinierów" po tn:ech 
okrążeniach. W połowie trasy 
SRłyp,a. przebi.ia gumę, nodob11ie 
jale Kudert i Nowoc~nk Dwaj 
ostatni nie rez;vgnu,ią. z walki i 

Komunikat WG D Nr 14 
Zwycięstwa w Warszawie, we W związku z zarządzeniem Wo-I 1) Boisko ŁKS WIÓkniarz godz. 
wtorek, dnia 26 bm. UrOC7.y· jewódzk.iego Urzędu Kultury Fi- 17.30. Reprezentacja Łodzi - ŁKS 
stość rozpocznie się o godz. l 2. zycznej w Łodzi wyznacza się na- Włókniarz obowiązki gospodarza 
Przebieg nroczystości będzie I stępujące zawody w dniu 1 ma- pełni ŁKS Włókniarz. 
tran5mitowany przez radil), ja br. 2) Boisko ŁKS Włókniarz (da· 

wniej Zjednoczone) godz. 17.30. 

Lódzka klasa A 
\

Reprezentacje Zrzeszeń OgnJwo -
7.wiązkowiec, obowiązki gospoda· 
rza pełni KS Ogniwo. 

po ostatniej niedzieli... I 3! . Boi~ko wzKs Widuw fda
wme1 Wima) godz. 17.30. Repre-

W uzupełnieniu podajemy wy- niarza ze Zgierza w stosunku 5:4. zentacje Zrzeszenia Kolejarz -
nik.i o mistrzostwo drużyn kl. A Po uwzględnieniu ostatnich wy- \VŁ. ZW. KS. Widzew, obowiµki 
okręgu łód'ikiego. Spójnia po zwy ników tabela została w wielu miej gosnodarza pełni \Vł.. ZW, KS 

Odegrana na bis „Kołysanka" 
fl\ozarta zdobyć musiała nawet 
„sceptyków rogu", udowodniając 
i'm, .że i na tym instrumencie wy 
konać można „muzykę" na bar
dzo wysokim poziomie artystycz 
nym 

Co usłyszymy przez radio oięstwie w Tomaszowie nad tam- scach „przetasowana". Przede Widzew. 
tcjszym Związkowcem znalazła wszystkim Concordia I Spójnia za 4) Boi•ko DKS godz. 17.30. Re· 
się na pierwszym miejscu w ta- mieniły się pozycjami. Kolej•uze prez<>ntacje Szkół Zawodowych -
bEli. Łod7Janie wygrali w stosun- z Koluszek zamienili się również Ogólnokształcących. Zespoły przy· 
ku 4:2 (3:1). Bramki dla Spójni. miejscami z Lechią tomaszowską . gotowuje Kuratorium Okręgu Szkol 

Drugą część koncertu wypeł· 
niła I symfonia G·moll Kalinniko
wa. Znana jest oa ogół publicz· 
ności łódzkiej; wprawdzie po woj 
nie wykonana była zaledwie dwu 
krotnie, ale . . . ma ona w Lodzi 
nawet swoją tradycję .•. 

Starsza generacja pamięta, że 
symfonią tą uroczyście otwarto 
przedwojenną Filharmon'e w Lo 
dzi. Do chętnie I nie rzl'łdko pro
wadzonych przez siebie zalic7.ał 
ją pierwszy kapelmistrz i dyre· 
ktor naszej łódzkiej orkiestry 
przed laty - Tadeusz Mazur1<ie-
wicz. • 

Wasyli Siergiejewicz Kalinni
kow, przedwcześnie zmarły na 
nieuleczalną chorobę płuc (1901 
rok) - należy do wybitniejszych 
kompozytorów rosyjskich schyl-

11.40 Kronika węgierska. 11.57 
Sygnał czasu. 12.04 Wiadomości 

południowe. 12.20 „Na swojską 

nutę", 12.45 Audycja dla wsi, 12.55 
(Ł) „Wiosenne przypomnienia dla 
qospodarstw drobiowych". 13 OO 
PRZERWA 14.30 (Ł) Muzyka obia
dowa (płyty), 14 .50 {ł.) Aktualnoś

ci łódzkie . 15.00 (ł.) Felieton spor
towy, 15.05 (Ł) Pieśni. 15 20 IŁ) 

Komunikaty, 15.2.5 (Ł) Chwila mu
zyld 7 płyt. 15.30 „Najprzedniei
'za robota - domek z liśc! lub 
z hłot~" - pogadimka dla dzi.ecl. 
15 . .50 Mnzyka, 15.55 „Z zaga~niP.ń 

życia I pracy kobiet". !fi OO DZIEN 
NIK POPOŁUDN. 16.15 „SzkolnP 
lata Fryderyk!! ChopiM" 16.40 
Prz..gląd wydawnictw oświato

wych 16.SO Muzyka lekka. 17.00 
„Układ planetarny" 17.10 „Dawne 
pieśni I tańce". Transmisja z BU
DAPESZTU. 17.45 Drugi dziennik 
popołudn 18.15 (,,) Muzyka tran-

Teodor l~reiser 104 

Tragedia Amerykańska 
- Nie zastanawiał się oskarżony nad niczym bo nic na 

razie złego się nie stało i nie liczył oskarżony, że się coś 
stać może, prawda? 

- Nie, proszę pana.„ to jest, tak, proszę pana. 
Clyde pragnął, żeby odpowiedzi jego wypadły jak naj-

stosowniej. . 
- Musieliście chyba choć trochę myśleć o przyszłości. 

Oskarżony miał dwadzieścia jeden lat, ona dwadzieścia trzy. 
- No, tak, zda ie się nawet, że czasem myślałem o tym. 
- Jakież to były myśli? Czy oskarżony może sobie przy 

pomnieć? 
- Zdaje się, że bi;>dę mógł sobie przypomnieć. Myślałem 

że jeżeli wszystko pó jdtie dobrze. zaoszczędzę trochę pie
nię1zy ,ona powinna postarać się o miejsce w innej fabry
ce i że wtedy będziemy żyli z• sobą otwarcie, a później, je
żeli będziemy się kochali. to się z nią ożenię. 

- Myślał wiec osk;:irżony o ożenieniu się z nią? 
- Tak, proszę pana. czasnmi myślałem. 
- Było to jednak przed spotkaniem z panną X? 
- Tak, proszę pana. Było to przed spotkaniem. 
- Wyśmienicie odegrane! - szepnął Mason do sen"_.ira 

!łPl'\monda. 
- Prześliczna scenka! - odpowiedział senator szeptem. 
- I mówił jej oskarżony o tym czesto? - pytal Jeph.son 

cuska, 18 35 „Polskie pieśni ludo
we", 18.50 Pogadanka, 19 OO Au
dycja dla wojska „Gospoda 
pod ,Wesołą Kukułką'" - słucho

wisl<:o, 19 40 „W<zechnica Radio
wa", 20.00 DZIENNIK WIECZOR
NY, 20.45 Mu7yka popularna, 21.00 
Koncert symfoniczny, Transmisja 
do PRAGI I PARYŻA, 22.00 {Ł) 
„Mozaika muzyczna", 22 45 (Ł) 

Koncert życzeń, 22.58 (ł.I Omów. 
progr. lok. na jutro, 23 .00 Ost~t

nle wiadoml)ści . 23 10 Mt•7.yka ta
neczna, 23 .50 Proqram na jutro. 
24.00 Zakończenie audycji I Hymn 

uzyskali: Smulik 2 {w tym jedną nego 
z karne~o) oraz Korpalski i Ko- Poziom w klasi<> A jest na ogól 5) Kluby członkowie ŁOZPN -
zlowski Zygmunt (po 1) . wyrównany. Do pierwszej grupy za Ogniwo. Związkowiec Zryw, ZZK' 

Dla 
iiczyć należy Concordii:. Spójnię Łódż, WZKS Widzew wejdą w po-

gospodarzy bramki padły i kolejarzy łódzkich oraz dwie rozumienie ze swymi 2:rzeszenia· 
ze strzałów: Pietruszczaka i Wajn- drużyny zgi1>rskie. Do drugiej na- mi · rlopilnują by zawody wyzna· 
szajna (samobójcza). leżą pozostał,,.: L•chi~. kolejarze czone zorganirnwane zostały z za 

Concordia uległa w Zgierzu Bo- z Koluszek, Zwiazkowiec z Toma- chowaniem wszelkich przepisów, 
rucie w stosunku I :2. szowa oraz rezerwa ligowego ŁKS dotyczących qry w piłkę nożną, 

Kolejarze kolu~zkowcy sprawili vVłókniarza. przy iednou0 !'Tl)'m nadaniu im 
~wym Z'.'fOfennikom milą ni<>sno-1 Poniżej podajemy tabelkę spot- charakteru Imprez propagando-
dziankę, zwyaię·łając drużynę Włók kań: wych. 

UWAGA. Teni•dci LKS
Włókn'arz 

Spójnia (Łódź) 11 

W środe. dnia 27 kwi~lnia rb. 
o godz. 'i9-!ej w lokalu Klubu 
odbedz'e sie Walne Zebran'e Te 
nisi~tów LKS-Włókniarz . 
Obecność wszystkich człon-

ków Se kc~ obowiązkowa. 

Concordia (Piotrków) 
Wlókniarz (Zgierz) 
Bo ta (Zgierz) 
zz Łódź 

ZZK Koluszki 
Lechia Tomaszów 
Zwi1!7kowiec Tomaszów 
ŁKS Włókniarz I B 

- O, nie, proszę pana. Wcale nie pamiętam, żebym jej 
to mówił. 

- Więc mówił o tym. czy nie mówił? Jakże to było? 
- Nic nie było. Mówiłem jej często, te ją bardzo ko-

cham, że nigdy nie chciałbym się z nią rozstać i przypu
szczam, że i ona tego by nie chciała. 

- Nie mówi! jej jednak oskarżony, że chce się z nią 
ożenić? 

Nie, nigdy nie mówiłetn o małżeństwie. 
- No. dobrze„. dobrze! a ona„. co ona mówiła? 
- Ona?„. ż/ nigdy mnie nie opuści ... - rzeki Clyde 

smutny I pełen dziwnego lęku. Zabrzmial mu w uszach o
sfatni krzyk Roberty I ujrzał ·przed sobą jej oczy w nim 
utkwione. Wyjął chustkę i zaczął sobie obcierać wilgotną, 
chłodną twarz i ręce. 

- Wspaniała scena! - szepnął Mason z ironią. 

- Dowcipnie! dowcipnie! - cicho mruczał Redmond. 

11 
11 
11 
11 
10 
10 
li 
IO 

- Niechże mi teraz askar żony powie pvtał daleJ 
Jephson chłodnym tonem - jakże to mam wytłumaczy<\ 
że mając tyle uczucia dla Roberty, oskarżony tak się zmie
nił w stosunku do niej po spot kani u się z panną X? Czy 
oskarżony jest bardzo zmienny i sam .nie zna siebie? 

- Nie myślałem wtedy o tym wcale. 
- Czy oskarżony utrzymywał jakie miłosne stosunki 

przed poznaniem panny Alden? 
- Nie Nie utrzymywałem. 
- Uważał więc swą miłość dla panny Aldon :vo ailną 

trwałą przed spotkaniem z n:-.tnną X? 
- Tak. orosze pan;io 

18:4 
17:5 
15:7 
14:6 
12:10 
8:12 
6:14 
4:18 
2:18 

24:12 
33:14 
31 :19 
27:19 
31:20 
18:27 
14:27 
19:30 
15:44 

6) Ceny biletów na powyższe 

·mprezy winny wahać się w grani 
cach od IO - 30 zł. przy czym 
dochód n~tto przekazany zostanie 
!la budoWfl COM. 

7) Obsadę nwodów przeprowa
dzi Okr. Kolegium Sędziów. 

8) Za wykonanie powyższego 
czyni się odpowiedzialnymi Zarzą
dy Kluhów. 

- A potem? Co potem? 
- Potem ... już nie było to samo„. 
- To znaczy, że po spotkaniu się z panną X przestał 

o~karżony zupełnie kochać panne Alden? 
, -:- Nie. proszę pana. To nie było zupełnie fak, jak pan 

mo\'IT!. -· zaprzeczył gnrąco Clyde. - Jeszcze Ją trochę ko
chałem.„ a nawet bard7o kochałem.„ ale nawet nie zdawa
łem sobie sorawy z tego, jak dake straciłem głowę dla pan
ny„. panny.„ 

- Panny X. Wiem. Rozkochał się w niei oskarżony jak 
szalony I stracił dla niej głowę. Czy tak było? 

- Tak. 
- A poteT,'1? 
- Potem„. potem„. przestałem Już zupełnie kochać Ro• 

bertę. 
Drobne kropelki potu osi.adły na czole i twarzy Clyda. 
- Tak! tak! - mówi Jephson z przekonaniem. głośn„, 

my~Jąc ciagle o shtchającym go audytorium. - Coś niby z 
bajek z tysiąca I jednej nocy o czarodziejce ! zaczarowanym. 

- Nie wiem. o czym pan mówi! - szepnął Clyde. 
- Mówię o tym, mój chłopcze, że byłeś oczarowany p'.ę 

knością. kochaniem. bogactwem. tym, jednym słowem. co 
czesto pra'(nipmy posiadać, a czego wiemy. że nigdy posia
dać nie będziemy, co zaś prawie zawsze ma wielk'e zna• 
czenie w miłości... 

- A, tak. rzeczywiście - od.rzek~ t"lvd'!, uważając s~ 
""' T,.,..,hsnn~ za retoryczny zwrot, 

i0-0258511 d. e. n 


